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GRODZIEC, nL Legionów tel 7.1'H

Władysław Araszkiewicz
ar ty sta-malarz,

nauczyciel sz k ó 1 średnich w Sosnowcu
ZMARŁ DNIA 13 LUTEGO 1937 R. W SOSNOWCU, PRZEŻY WSZY LAT 47.

W Zmarłym te tc im y  zacnego i szanowanego współpracow nika i kolegę.
Cześć Jego pomi ęci/

DYREKCJE:
GIMNAZJUM MĘSKIEGO ZRZES ZENIA RODZICÓW.
GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO IM. H. RZADKIEWICZOWEJ.
GIMNAZJUM KUPIECKIEGO MĘSKIEGO STOW. KUPCÓW POLSKICH. 
SZKOŁY HANDLOWEJ M ĘSKIEJ T. PŁOCKIEGO.
SZKOŁY HANDLOWEJ ŻEŃSKIEJ KRÓL. .JADWIGI.

O czym mówił p ł k .  Miedzinski
na zebraniu klubu dyskusyjnego

_ . _ £ ^ A ’ 13, 2 ‘ W  lokaIu t1a g  i mê  ma dziś żadnego znaczenia, nalisty. Należy tylko rozróżnić nacjo
- w * - *  ■

broń dla stworzenia silnego państwa.
Nie należy się wstydzić imienia nacio

'wnego B8W R. w gmachu sejmowym 
odbyło się w piątek zebranie Klubu 
Dyskusyjnego posłów i senatorów.

Na zebraniu tym wicem. Miedziu- 
ski, współorganizator wraz z płk. Ko­
cem nowego obozu prorządowego, wy 
głosił blisko 2-godzinny referat.

Wicemarszałek Miedzinski w swo 
ich wywodach twierdził, że czasy się 
zmieniły i dziś młodego ONR-owca, 
młodego socjalistę i narodowca łączą 
wspólne cele, a to dlatego, że zatarty 
się całkowicie stare pojęcia radykaliz­
mu. Teraz radykalny jest i OŃR. i 
młody narodowńec, a tylko mniej rady 
kalni są ludzie ze starych partyj.

O starych partiach i starych zasłu 
gach należy zapomnieć. To., że w roku 
1905 Piłsudski i Dmowski nienawidzi

facto i nacjonalistów do 
nomine. Nacjonaliści są także wśród 
socjalistów. Nie wstydzimy się zatym 
używać imienia nacjonalistów.

f  p.

Roman Andrzej Wójcik
WŁAŚCICIEL ZAKŁADU MECHANICZNEGO I ODLEWNI METALI 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami mi, 

sną! w Bogu w dmu 11 lutego b. r.
W yprow adzenie drogich nam zw łok z domu żałoby przy u. Mo- 

drzejow skioj Nr. 45 do kościoła p a ra fia ln eg o  w Sosnowcu! a następnie  na 
cm entarz  m iejscow y n astąp i w dniu 14 lutego 1937 r„ to jest w niedzielę 
o godz. 2 po południu

N abożeństwo żałobne odprawione z ostatn ie w tym że kościele w no- 
n iedziałek, dn ia  15 lu tego o godz. 7 rano.

Na sm utne te  obrzędy zapraszają  krew nych, przyjaciół, kolegów i 
znajom ych pogrążeni w głębokim sm ut ku

SIOSTRA, SIOSTRZENICA, BRATANKA i RODZINA.

Jedna z największych, hut szkla­
nych w Polsce, produkująca ezklo 
stołowe, oświetleniowe i techniczne

poszukuje przedstawiciela
na woj. kieleckie

•Wchodzi w rachubę tylko wybit­
na siła  fachowa z dobrą znajomo­
ścią rynku.

Oferty sub. .,Spółka Akcyjna'* 
kierować do administracji pisma,

Grzeszolski uciekł zagranicę
Będą rozesłane za nim listy gończe

WARSZAWA, 13. 2. W związku I przygotowując się widocznie do uc* 
7 nakazem aresztowania Pawła Grze- czhi. Niebawem będą za nim roześlą- 
szolskiego do władz nade /  v wiado-. ne listy gończe.
tn n L -n l  z,.. *i i  a . .  ^  t t j  I /  o __

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
choróa weneryc: nych I s tór. „Pomoc"

została przeniesiona
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 31.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta 111 
— W izyta 5 złotych. —

mości, śe zniknął on bez śladu. Utrzy 
muje się pogłoska, że Grzeszolski 
wraz z żoną zbiegł zagranicę przed 
grożącym mu aresztowaniem.

Grzeszolski przed 3 tygodniami zli 
Kwidował wszystkie swoje interesy,

' R A D i O K L i N I K A
Dąbrowa Górn., Sobieskiego 12,
Wyłączne przedstawicielstwo na 
Dąbrowę Gór. radioodbiorników

siEsbrofc-* Radio" 
uKontattt-- mignon"
oraz wszystkich najlepszych fa ­
bryk. Warunki ratalne od 15 zł 
Riiesięcznie. W poniedziałek^ 15 

m- 0 godz. 18, d emons trowam j e 
aparatów.

Kupno nie obowiązuje.

(Szczegóły sprawy Grzeszolskiego 
podajemy obszernie na str. 4-ej).

Honorowa praca w ubezpieczalm
0 wicem. Bapsftim i schabie w dyskusji sejme vej

M ARSZAWA, 13. 2. Na dzisiej 
szyni posiedzeniu sejmu odbywa/a się 
szczegółowa debata nad preliminarz, 
budżetowym ministerstwa opieki spo 
łecznej. Po przemówieniu min. Ko- 
ścialkowskiego rozpoczęła się dyski;

Czeladzki dowód osobisty
Kob ciy chcą być młodsze

Do starosty powiatowego w Będzi 
nie wpłynęło pismo miejskiej korni 
sji rewizyjnej w Czeladzi w sprawie 
dowodu osobistego, wydanego przez 
magistrat czeladzki p. Sztukowej., u- 
rzędniczce ubezpieezalni w Warsza 
wie.

W dowodzie tym według pisma ko 
misji rewizyjnej data urodzenia p- 
Sztukowej została zmieniona i za ­
miast daty 1882 r. wpisano 1 ̂ 89 r.

W  ten sposób p. Sztukowej ujęto 7 
la t  P. Sztukowa w ten sposób sprepa 
rowany dowód przedstawiła wła­
dzom ubezpieezalni, a nastęj^aie do

wód odesłała listem poleconym do Cze 
ładzi. List ten dostał się w ręne jedne 
go z urzędników magistratu Czeladzi 
Urzędnik zawiadomił komisję rew izjj 
ną, która po zapoznaniu się ze sprawą 
skierowała odpowiednie pismo do sta 
losty powiatowego w Będzinie.

Niezależnie od tego wpłynęła d- 
prokuratora przy sądzie okręgowym 
w Sosnowcu skarga przeciwko burmi . 
strzoAvi Brudniekiema.

Niewątpliwie przeptrowadzone śle 
dztwo wyjaśni, czy zarzuty skierowa 
ne pod adresem burmistrza Czciach 
są prawdziwe. w t >

sja, w której między inn. przemawiał 
pos. Urbański.

Po przemówieniu pos. Urbańskie­
go p. min. Kościałkowski oświadczył 
co następuje:

P. pose/ Urbański zarzucił mi, że 
na stanowiska komisarzy w ubezpie-- 
czalniach mianowałem dwóch panów 
względnie jednego, zarabiających z ty 
tułu swej pracy duże pieniądze. Nie 
poruszy/bym tej sprawy, gdyby ten 
zarzut w moim rozumieniu nie ude­
rzał również w tych w/aśnie panów, o 
których wspomniał p. poseł Urbańsk' 
Obaj ci obywatele są ludźmi o ogrom 

fnych zasługach, dla państwa i narodu 
naszego są Indźmi szanowanymi b; . 
dzo jako społecznicy: jeden z nich p. 
Schab jest notariuszem na Pomorzu, 
drugi b. wicemarszałek senatu p. Bo­
gucki pełni funkcje notariusza w So 
snowcu. Obaj ani grosza z ubezpieczał 
ni nie otrzymują. Pracują honorowo i 
traktują tę swoją pracę jako przędła 
eenie swej dzia/alności społecznej. Są 
dzę, że to wyjaśnieni© p. posłowi po­
winno wystarczyć , '
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Z  K R A J U
GT DŻBA POWODZI W MAŁOFIłLSCE.

y iu ac ja  na  rzekach w M ałopolsce 
W choduioj jest nadaj poważna. Poizom 
wód s ta le  w znasta z powodu utw orzenia 
się licznych zatorów. D niestr już w ylał 
i pod wodą stanęły  tereny  nizinne wsi: 
D ulow ce, Przew ozy i Chiniolówka, na te 
ren ie  woj. stanisław ow skiego

•Władze czynią olbrzym ie w ysiłki aby 
zapobiec powodzi.

12 LAT ZA ZABÓJSTWO.
W  Łodzi po em ocjonującym  przewodzie 

sądow ym  skazany został 18 letn i Tadeusz 
Szaniaw ski, członek S tronn ic tw a Narodu 
weno, n a  12 ta t w iezienia za zabójstwo 2 
żydów i poranienie dwuea innych.

KATASIKOFA KOLEJOWA POD KRA­
KOWEM.

O negdaj o godz. 7.25 na  posłerunkn 
blokowym W esoła w odległości 1 i pól 
km  od stacji K raków  pzy panującej g ą -  

sioj m gle nastąp iło  na jechan ie  pociągu 
m otorowego na sto jący pod sem aforem  
pos/crunku  W esoła parowóz. N a skutek 
lego wagon m otorow y w ykoleił się. J e ­
den podróżny, W arszaw ski, ciżko ranny , 
k ilk a  osób doznało lekkich obrażeń.

P rzyczyną w ypadku było w yraźne na 
ruszenie przepisów  lu e h u  przez dyżurne­
go s tac ji K raków , k tó ry  w ypraw ił paro 
fvóz bez użycia blokady i baz powiadomię 
n ia  posterunku  blokowego W esoła, a po­
ciąg m otorow y nie m ając potwierdzenia, 
oprzejścm  parowozu przez posterunek 
blokowy W esoła

Sziezegóilowe dochodzenia o wypeJdku 
przeprow adza kom isja dyrekcyjna. N ie 
zależnie od tego ,na m iejsce w ypadku zo 
fdrj {,<' , "~owj>t.v r-rzdotowiclel M in ister­
stw a K om unikacji. P rzerw y  w ruchu 
nie było.

CIELĘ -  POTWÓR.
TT gospodarza F rie ie ra  w pow. nowoto 

m yskim  (poznańskie przyszło na  św iat 
ciele o 2 głowach, 6 nogach i 2 ogonach.

Zniżka cent!
O kularow e szkła Lodenstocka zl. 4 
Dwuogniskowe (bifokalne) zł. 10 

lo leca  O PTY K  SPE C JA L IST A

Józef Felsenste in
BĘDZIN, M ałachow skiego 6 (Dom 

Bereszków), t*»l <1458. 
Dostawca Ubezpieozalni Społecznej 
U W A LA : Naszych P T  Klientów' z 
D ąbrow y Górn. prosim y z receptam i 
Urtezpieczalni zwracać sio wprost 

do nas.

STRAJK STUDENTÓW -STOMA JOLO 
GÓW.

O negdaj w ybuchł trzydniow y s tra jk  
dem onstracy jny  studentów  A kadem ii 
S tom atologicznej w W arszaw ie, w związ 
ku z cofnięciem  upraw nień absolentom 
przez Min. W. R. i O P .

W skutek  s tra jk u  4 k liniki, prowadzono 
p izy  te j uczelni, zaw iesiły p ra c ą  K lin iki 
te cieszyły się w ielką popu’arnością 
wśród m iszkańców stoiicy,, dzięki niskim  
opłatom  za zabiegi i dokładności przy ich 
w ykonyw aniu. Na czas trw ania  s tra jk u  
w w ypadkach w yjątkow ych pomocy den 
tystyczuej udzielają asystenci Akadem ii.

POŻAR W KOPALNI NAFTY.
O negdaj o godz. 2 po ppólnocy w ybuchł 

pożar w kapał ni n a fty  „Zrucz", będącej 
w łasnością firm y  Eisenstein w B orysła­
wiu.

Sfpłonęła wieża w iertnicza, hala m a­
szyn i urządzenia wewnętrzne oraz zbiór 
fiik ropy, w którym  znajdow ały  się dwa 
Wagony ropy. P rzyczyna pożaru n ieusta  
t.>na .szkody wynoszą ok 20.090 zł.

K op aln ia  „Znicz" produkow ała  miesię 
rznie 4 w agony ropy. Praw dopodobnie 
po odbudowie szybu odzyska on Swą daw 
r ą  produkcję, o ile  ru ry  w iertnioea nie 
jos ta ły  zniszczęne.

OSKAR SZPIGIEL i SYN
P R Z E T W O R Y  CHE MI CZ NE

UL. PIŁSUD$*l!§0 1 S O S N O W I E C TELEFON Nr. 61-881.
Firma egzystuje od >S95 roku

ODBIORCY CAŁKOW ITEJ PRODUKCJI

K W A S U  S O L N E G O  19/21 b «  tech n ,

S O L I  GLAUBERSKIEJ kalcynow ane)
ł a b r y h s  „POLSKI PRZEMYSŁ OCTOWY18 s p .  *  o g p .  s d p .  w  Zawierciu

Dostawa wprost z fabryki w cystern ach, kamion ach h i wagonach oraz drobnicowo % własnego
składu w Sosnowcu.

W ł a s n y  ł a b o i *  k o l e j o w y  s io  p r s e w e z u  k w a s ć w .

w m
Reportaż

D Z I E C I  N O C Y . . .
N ajsu ro w sza  szko lą ,.,  twarda szkoła życia

Nie była to żadna sugestia, ani 
żadne złudzenie. Na wierzchołku hał­
dy,, u której zbocza czerwieniły się 
rozżarzone ogniski, słychać było w y ­
raźnie ludzki rozgwar, zagłuszany 
często łoskotem, staczających się w 
dół kamieni i rytmicznym odgłosem 
rozdźwięczcnych machin, opodal po 
łożonej kopalni. Jakoś dziwnie w y­
glądają w mrokach nocy, daremnie 
rozpraszanych światłem lamp elek • 
trycznych,

szare postacie ha/dziarzy. 
Prawdziwy korowód cieni, przesuwa 
jących się błędnie po wysokim nasy­
pie hałdy,, które, jakby odprawiały, 
jakieś sobie tylko znane misteria...

Mroźna noc wypędziła na hałdę 
nie tylko osoby dorosłe, ale i dzieci. 
Wspólnie ze starszymi muszą one po­

dejmować ciężki trud o kawałek eo- 
dzienego chleba. Niejednokrotnie zdo 
byw ają chleb nie tylko dla siebie ale 
i dla swych rodzin, których s ta ją  się 
żywicielami.

W łaśnie zbliża się chłopiec w po­
dartej kutce, dużych butach i wymi- 
zerowanej twarzy. Przez ramię prze­
rzuconą ma płachtę z węglem. Zaciś­
nięte są jego usta  i zaciśnięta jest w 
jego dłoni żelazna klamra.

— Ja k  to i ty  też w nocy na hał­
dę przychodzisz?

— Jak  trzeba, to nic się na to nie 
poradzi,

Już  od dwóch la t tu  chodzę. 
Razem z braćmi węgiel zbieram, żeby 
trochę grosza do domu przynieść. 
Widzi pan moich braci, tam, czekają 
na nowy pociąg.

— Ile masz lat?

ty tu r a

*

— że wygrać można w kolekturze —

„ A L I0 T “  J. HQR0DYSKA i Ska
W ARSZAW A, SEN ATORSK A  37

GDZIE MILION PADŁ JUŻ S W A  R A Z Y
Zam ów ienia zam iejscowe załatw iam y odw rotną pocztą P.K.O. KkS7.

C ztery  razy bliźnięta
RZADKI WYPADEK W BYTOMIU.
W  rodzinie rz&źnika W ilczucba w B y­

tom iu w ydarzy! się rzadki wypadek. Żo 
n a  Wilozueha- powiła po raz  czw nity dwo 
jaozki.

M ałżeństwo to posiada więc 8 dzieci- 
brźniakóiw, niolicząe dw ojga dzieci uro 
dzonych pojedyńezo. W szystkie dzieci 
ieszą się dobrym  zdrowiem.

Angfeiska para królewski
W INDIACH.

„D aily M ail" donosi że w ieikie odwie 
ziny ang ielsk iej p a ry  królew skiej w Tu 

diach odbędą się dopiero w okresie zimy

©o o o o k o  o  cs tea -o © c-© n
NAJTAŃSZA W ZAGŁĘBIU 

GASTRONOMIA

KAWIARNIA

,W A W E L "
ul. W awel i. Tel. 82274

19
Sosnowiec.
N a okres postu poleca codziennie’.
ŚW IEŻE RYBY. s a ł a t k i , w i
N EG R ETY  oraz ŚL E D Z IE  w róż­

nych odm ianach.
P iw a  i napoje w różnych gatunkach 

dobrze konserw ow ane.

i

1338-39. W izytą  pary  cesarskiej połączo­
na  będzie & trad y cy jn ą  cerem onią t  zw. 
D ur bar. Cerem oniał ten przew iduje m ię­
dzy innym i hold wałdeów indyjsk ich , u- 
roczystą in tron izację  na cesarza Ind ii, 
w spaniałe la le  i p rzy jęcia  tak d la  ksią­
żąt krw i, ja k  i reprezentantów  ia3yj- 
,-kich sfe r dem okratycznych.

Obchody, k tó re  już dziś w zbudzają me 
tylko w Indiach, lecz i na całym  święcie 
duże zain teresow anie, połączone zostaną 
z w prow adzeniem  ustaw y k ia jo w j, -w eh o 
dząoej w życie z dniem  1 kw ietn ia IX 8 
roku

S k a rb iec  kata lońsk i
ZASEKWESTIIOWANY.

Z Is tam b u łu  nadeszła tu ta j wiadon»oś5 
że do tam tejszego  p o rtu  p rzyby ł torpedo 
wiec h iszpański, wiozący do Moskwy 
skarb iec katalooskiego B anku N arodow e­
go z Barcelony. Cale dno s ta tk u  załado­
wane je s t złotem w sztabach.

Poniew aż sta tek  h iszpański, wchodząc 
do p o rtu  uszkodził inny okręt ,a k ap itan  
idm ów ł zap łacenia  odszkodowania; w ła­
dzo tu reck ie  zasekw e^trcw aly p ływ ający  
skarbiec. Poseł hiszpański •’’ożył p r o t e s t  

przeciwko zarządzeniu w ładz ■> t u r e c k i c h .  

C harak terystycznym  jest, że w tej s p r a ­

wie złożył rów nież p ro test poseł fcowiec 
k i

Chłopak uśmiecha się dobrotliwi# 
po czym poważnie odpowiada:

— Czternaście...
— A po ile lat m ają bracia?
— Jeden ma 15, a  drugi 17 lat. 

Oni tu już po 5 la t chodzą na hałdę,
Chłopczyna znużony widocznie cię

żarem węgla i żarem palących się
ognisk, rzucił płachtę na ziemię, od­
szedł nieco dalej i zdjął czapkę, by 
poddać się biernie rozkosznemu chło­
dowi. Zimny w iatr muskał pieszczo* 
tli wie jego czoło i włosy.

Ochłonąwszy nieco, 
ją ł opowiadać o stosunkach doino. 

wycli.
— Ojciec m urarz jest bez pracy. 

Zarabia tylko w czacie letnim. Zaro­
bek ten jest ski orany, że trudno jest 
koniec z końcem związać. W ystarcza 
tylko na życie, a o sprawunku ubra­
nia, czy bielizny nie można marzyć. 
J a  z hraćmi pomaggam ojcu i jakoś 
to idzie.

— A dużo węgla uzbieracie w trój 
kę za noc?

—  Ja k  szczęście podleci. Trzy do 
czterech korcy, a nawet i więcej. Ale 
niech pan nie myśli, że każdy tyle 
może uzbierać. Są tacy, co samych 
kamieni uzbierają i rano muszą je  
wyrzucać.

Ja węgiel poznaję po uderzeniu 
klamrą.

— Jak i jest wasz zarobek?
— Za pięć korcy bierzemy 8.50 zł. 

Ale z tego trzeba pokryć furm ankę 
1.25 zł.

— A czy ty do szkoły jeszcze cho­
dzisz?

— Szkoły nie skończyłem, bo się 
źle uczyłem.
Kiedy się miałem uczyć, jak w nocy 
chodzę na hałdę, a rano o piątej 

z gazetami.
Przed trzecią rano idę do domu, prze­
śpię się 2 godziny i znów na ulicę.^

P rzy  wymawianiu ostatnich słów 
w glosie chłopca zadrżała nuta jak ie­
goś żalu i niewysłowionego smutku, 
że przecież on jeszcze jako dziecko, 
zamiast uczyć się i spędzać czas bez 
trosko, musi przechodzić przez tw ardą
szkolę życia, musi ciężko pracować.

*  *  *

Idę drogą wśród ośnieżonych drzew 
: pól. Dlaczego jednak świat wydaję
się taki szary, chociaż już jest in n o ?

P - k .
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Centrala wyuzdanej pornografii
Polska za iana  „produkcją” fabryki zarazy moralnej

IWladze wydały wojnę zalewo­
wi wydawnictw i ilustracyj pornogra 
licznych.

Z wystaw sklepowych i kiosków 
/.niknęły pisma zagraniczne o efekto 
wnych kolorowych okl dkach szerzą­
ce demoralizację.

Z księgarenek i antykw am i usunię 
to setki broszur i książek, 
kryjących w swe i psf udomaukowej 

treści deprawację.
ileż względna walka wypowiedzia­

na przez władze pornografii przynio­
sła pełny sukces jeśli chodzi o tępie­
nie przeróżnych wydawnictw.

Na innych jednak odcinkach walki 
'/■  pornografią jeszcze nie zakończono

Szerokim strumieniem wdziera się 
n Polski fala ohydnych pocztówek i 
'otografii, siejących demoralizację.

Walka z tym zalewem jest trudna, 
ale — konieezna.

W rozmailyeh sklepikach obok sze 
tek i getrów obok zeszytów i nici od­
bywa się handel pocztówkami francn 
skimi.

W niewiadomy sposób nadchodzą 
nowe transporty z Paryża.

Nabywcy — to przeważnie mło­
dzież. Niska cena — przystępna d li 
kieszeni uczniowskich.

Na miejsce wyprzedanych zjawia 
ją się natychm iast nowe.

Nie w tym jednak tkwi główna 
trudność walki z pornografią. Je ­
szcze trochę więcej wysiłku władz a 

ohydne pocztówki francuskie 
4 * <*■ a  -*•.

PRZY PRZEZIĘBIENIU,! ~ . . 
GRYPIE, KATARZE I

raz na zawsze znikną ze sklepików.
Stokroć groźniejszy jest ściśle za­

konspirowany apara t zalewający 
wszystkie zakątki Polski najohydniej 
szą w całym słowa tego znaczeniu, 

wyuzdaną pornografią.
A parat niezwykle sprytnie zorga­

nizowany i znakomicie zakonspirowa­
ny, rozporządzający doskonałymi 
choć ukrytym i środkami reklamy.

Na. jednym z przedmieść W iednia 
mieści się wielkie atelier fotograficz­
ne, wyposażone w najnowocześniej­
sze urządzenia techniczne.

Jest to centrala produkcji porno„ 
graficznej o światowym zasięgu.

Stąd pocztówki . fotografie przw 
pomocy świetnie zorganizowanogo a- 
paratu  kolportażowego kierowane : 
do Polski. Węgier, Czahosłowaeji, k ra  
jów bałkańskich, do Niemiec, krajów 
bałtyckich, a także do [ pzaeuropej 
skich części Lriata.

Nawet Francja, k tóra masowe pro 
dukuje pornografię, jest odbiorcą cen 
trali wiedeńskiej;, zakrojonej na oi 
brzymią skalę.

Właścicielem tej wielkiej 
„fabryki zarazy moralnej*’

jest osobnik c polskim — niestety _
brzmieniu nazwiska.

Szef kolportażu na Polskę —- to je 
go bliski krewny.

Produkcja atelier jest niezwykle 
obfita.

Co miesiąc idą w św iat nowe serie 
ohydnych fotografii znajdując mimo 
wysokiah cen dziesiątki tysięcy o: 
biorców.

Ścisła konspiracja. Świetny npara* 
wywiadowczy, sprytna propoganda— 
oto czynniki, które zapewniają denv 
ralizotorom wielkie zarobki a jedno­
cześnie bezkarność.

”  Polska jest poważnym odbiorcą 
tych ohydnych fotografij.

NA P R 0 6 U  3 8  L O T E R I I
o korzystn ie zmienionym planie gry, radzimy, 
nie zw lekając, natychm iast zakupie los w znanej 
z wielkich wygranych szczęśliwej kolekturze
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Francisco Caballero (na lewo), syn 
wodza hiszpańskich sil rządowych, 
miał być podobno rozstrzelany przez 
powstańców. Otóż niemieekie biuro 
propagandowe rozesłało niniejsze zdję 
cie jako zaprzeczenie tych poo-loxi'k.

ZA 350 ZŁ01YCH SPRZEDAM 
KAWIARNIĘ

z całym urządzeniem w dobrym pun­
kcie w Dąbrowie Gór. Wiadomość: 
Administracja albo filia „Expresu'* 
w Dąbr. Górniczej.

Nad Sowietami gaśnie gwiazda
zapalona przed laty przez Lenina

Moskiewskie pro-esy nie scho­
dzą z łam prasy światowej. Dla 
europejskich mózgów jest to orzech 
nie do zgryzienia.

Emigracyjne pismo rosyjskie 
„Wozrożdienie" stawia hipotezę, 
że wrzenie i spiskowanie było fak­
tem. Jeżów obecny szef GPU, przed 
tym szef partyjnej kmisji kontrol­
nej, meldował Stalinowi już na po 
czątku 1936 roku
Istnienie 162 grup opozycyjnych. 
Na 1 lipca ub. r. w samych Butyr- 
kach (więzienie w Moskwie) sie­
działo 1017 członków partii, z cze­
go 87 proc. było wyższych funkcjo 
nari uszów!

„Wozrożdenie" twierdzi, że Sta 
lina ustępstwa na rzecz niezado­
wolonych mas, tzw. „linia gene- 
ralna“ stała się wrogą partii. 
Wprawdzie Stalin oskarża swych 
przeciwników o chęć powrotu dc ku 
pitalizmu, ale w rzeczywistości jest 
akurat odwrotnie. Właśnie Stalin 
odstępuje od komunizmu i dlatego 
jego starzy towarzysze rozpoczy­
nają konspirować przeciw niemu.

Szwajcarska ..National Zeitung" 
wyciągnęła jeszeze inne wnioski. 
Sądzi ona, że powodem bezpośred­
nim wyrzynania starych bolszewi­
ków jest

niczym niepohamowana żądza wha 
dzy Stalina.

Gdy wszyscy" będą drżeć ze stra 
chu, gdy jeden na drugiego będzie 
donosił, gdy coraz inny stanie pod 
inurem, władza Stalina urośnie 
jeszcze bardziej na podłożu po 
wszechnego strachu.

Angielska prasa wyznaje, że 
nie może zrozumieć celowości pro­
cesów. Jak Stalin mógł dopuście 
do takiego zaprzepaszczenia intere­
sów swego kraju? Jakie motywy 
kierowały nim, aby Niemcom i 
Japończykom dać dowód, że 
sowieckie zakłady przemysłowe są 

pełne sabotażystów 
i że najwyżsi przedstawiciele reżi­
mu w rodzaju Radka projektują 
zdradę na tak wielką skalę, jak za­
ofiarowanie całej Ukrainy i pól 
Syberii wrogom?

Wątpliwości te są nieskończone. 
Fundamentem istnienia państw 
jest zaufanie rządzonych do rzą­
dzących. Może ono być mniejsze 
lub większe. Ale, czy jego istota 
może polegać na tym, że rządzący 
jest przedstawiany jako najokrop­
niejszy zbrodniarz i że liczba tych 
„szkodników" jest niemal nieogra­
niczona? Co ma powiedzieć szary

człowiek rosyjskiej ulicy, gdy u- 
przytomni sobie poziom moralny 
tych, których
jeszeze parę miesięcy temu kazano 
mu wielbić jako najgodniejszych 

między najlepszymi?

Komu on będzie wierzył, komu u- 
fał i przede wszystkim jak będzie 
sobie wyobrażał swoją przyszłość 
pod panowaniem >,wrediteli“ (szko 
dników) „jeszcze niezłapanych". 
gdyż takim epitetem trzeba o- 
chrzcić wszystkich bez wyjątku 
dostojników państwa sowieckiego.

Gdyby w Niemczech, Francji, 
czy Polsce postawiono choćby po 
paru takich dygnitarzy w podobny 
stan oskarżenia — władza pań­
stwowa ległaby na ulicy. Przecież 
taka francuska Panama, czy naj­
większe z polskich Dojlid to były 
dziecinę sprawki wobec sumy zbro 
dni „udowodnionej" na procesach 

moskiewskich.
I wyobraźmy sobie teraz, że takie 
państwo, jak Sowiety rozpocznie 
wojnę. Co wówczas się stanie? Czy 
całe delegacje komisarzy i generał 
łów me zaczną witać nieprzyjaciela 
z solą i chlebem i prosić go o roz- 
ćwiartowanie państwa i zaprowa­
dzenie w nim prządku?

Jakie więc w ostateczności jest 
podłoże tego szaleństwa?

To nie jest ani chęć władzy, ani 
psychika wschodu, ani takie czy 
inne spiski, które można było zdu­
sić po cichu. To jest całkowite za­
łamanie się ideologii i straszliwa 
po niej pustka, którą chce się na 
gwałt wypełnić choćby salwami 
plutonów egzekucyjnych, aby ni 3 
zwariować w braku oparcia się o 
coś stałego i -wartościowego?

Przez 18 lat, jeszcze do 1933 ro 
ku Sowiety miały ideologię.
Lenin zawiesił wysoko naci Rosją 

gwiazdę przewodnią.
Stalin prowadzi swój lud w nadziei 
dotarcia do raju. I teraz ta gwiazda 
zgasła.

I czym to się może skończyć? 
Tylko tym samym czym się skoir- 
czyła wielka rewolucja francuska- 
gdy jakobini pościnali sobie wza­
jemnie łby na gilotynie — to jest 
bonapartyzmem. Tak jak wówczas 
wyłonił się z chaosu Napoleon, tak 
też i w Rosji niedługi jest już dzień
gdy
po Stalinie przyjdzie jakiś general. 
Może to będzie Woroszyłow. może 
B I 'icher, może jeszcze kto inny. 
Ale, że przyjdzie —  to jest rzeczą 
pewną.
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Miłość do statiwiAskiej gubi Grzeszolskiego
Motywy uchylenia uniewinniającego wyroku

Sądu Apelacyjnego przez Sąd Najwyższy
Jak  wczoraj donieśliśmy, Sąd Naj 

wyższy uchylił uniewinniający Grze- 
szolskiego wyrok Sądu Apelacyjnego, 
wobec czego sprawa Pawia Grzeszol 
skiego będzie jeszcze raz rozpatry­
wana przez Sąd Apelacyjny w innym 
składzie sędziów.

Zgodnie z treścią tego wyroku 
zostanie prawdopodobnie wydany na ­
kaz aresztowania Grzeszolski egc 

Jak  wiadomo, Grzeszolski jest o- 
skarżony o zbrodnicze otrucie talem 
swoich dzieci bliźniąt: 16-letnich L u­
cyny i Jerzego, oraz o nieumyślne

.W Sądzie Najwyższym podczas 
piątkowej rozprawy zreferowani skar 
gę kasacyjną prokuratora, która wy. 
chodzi z następujących zasad:

1) Przewodniczący Sądu Apela­
cyjnego dwukrotnie uprzedzał oskar­
żonego, iż może on na pytania proku 
ratora nie odpowiadać, ograniczając 
tym możliwość osiągnięcia prawdy 
materialnej.

2) Nie uwzględniono wniosku pro 
kuratora o zamączeniu do akt katalogu 
biblioteki oskarżonego.

3) Ustalenie powzięte przez Sąd, 
iż stosunki pomiędzy oskarżonym i 
dziećmi były dobre, a nawet serdecz ­
ne jest sprzeczne z faktycznym m a­
teriałem w sprawie.

4) Charakterystyka dzieci zawarta

Obrońca oświadcza:
— Skarga kasacyjna w piśmien­

nym wywodzie robi na mnie wrażenie 
usiłowania
obalenia wyroku poprzedniej instancji 

przy pomocy nieudolnego środka.
Uważam ją za próbę proceduralną 
mogącą spowodować powtórzenia w 
Sądzie Apelacyjnym błędu, popełnio 
nego przez Sąd I-szej instancji i dla 
tego w polemice na ten temat udziału 
nie wezmę. Do Sądu Najwyższego

Prokurator Sądu Najwyższego o- 
świadcza:

— Obrona uchyla się od polemiki 
ze skargą kasacyjną, nazywając ją 
„usiłowaniem44 przy pomocy nieudol­
nego środka. Tymczasem piśmienna 
skarga
jest zgodna z wymogami prawa i 
wskazuje na szereg istotnych uchy­
bień, jakich dopuścił się Sąd Apela­

cyjny,
wyrokując w sprawie niniejszej.

Prokurator przystępuje do szcze­
gółowego uzasadnienia wywodu ka­
sacji. Wyrok Sądu Apelacyjnego jest 
metyle wyrazem przekonania sądu o 
niewinności oskarżonego, ile braku 
przekonania o jego winie.

Jeżeli Sąd, który tego rodzaju wy 
rok wydał, wyczerpałby wszelkie 
środki dotarcia do prawdy material, 
nej, jeśliby nie pominął żadnego do­
wodu i okoliczności, oświetlającej za­
gadnienie, i na tej podstawie powziął 
przekonanie o braku dowodów, to w 
takim razie skarga kasacyjna zasłu­
giwałaby istotnie na miano „usiłowa­
nia przy pomocy nieudolnego środka" 
Ale jeżeli Sąd, jak ze sprawy widać, 
nie wyczerpał wszystkich środków 

dowodowych, 
pominąi i przeinaczył szereg istot­
nych okoliczności, ocenił w sposób do 
wolny szereg dowodów, to wyrok 
przestaje hv£ nietykalnym tabu.

Wyrok powzięty w tych warun­
kach winien być zrewidowany, bo­
wiem Sąd, który go wydał, nie za­
chował przepisów prawa, będących 
gwarancją sprawiedliwości. Proces 
rfsychiezny, jaki doprowadził sędziów

spowodowanie uszkodzenia ciała słu­
żącej Cabajówny, która przypadkowe 
zatruła się przygotowy wany m dl u 
dzieci talem.
Sąd Okręgowy w Sosnowcu skazał 
Grzeszolskiego na śmierć z zamianą 
w drodze amnestii na doż.ywotiiie 

więzienie.
Natonrast Sąd Apelacyjny uniewin­
nił go, motywując, iż w sprawie brak  
przekonywujących dowodów jego wi 
ny. Grzeszolski został zwolniony z 
więzienia.

w wyroku jest sprzeczna z "materia­
łem w sprawie.

5) Twierdzenie o dobrej sytuacji 
materialnej oskarżonego, która miała 
mu umożliwiać innego rodzaju wyj­
ście z trudności matrymonialnych, 
niż usunięcie dzieci, jest sprzeczne z 
materiałem dowodoAvym.

6) Sąd Apelacyjny odrzucił, bez 
dostatecznego uzasadnienia zeznania 
Bugajów i Kuczalskiej.

7) Bez dostatecznego uzasadmenia 
dano wiarę zeznaniom oskarżanego. 
Kasator dopatruje się w tych faktach 
obrazy szeregu przepisów jryawnych 
i domaga się uchylenia wyroku.

Pc referacie sprawy przewodniczą 
cy i z i e l i ł  głosu obrońcy, adw. Z, Hof 
mokLOs lrowrski emu.

zwracam się z apelem, by zechciał 
łaskawie rozważyć, że 
próba ta zagraża życiu niewinnego 

człowieka,
a nawet dwojga ludzi, i dlatego zrzu­
cić muszę ze swych bark -wszelką od­
powiedzialność za to,co się tutaj stać 
może i oczekuję ze spokojem wrerdyk 
tu, który będzie nowym triumfem 
sprawiedliwości.

Po tym oświadczeniu zabrał głos 
prokurator Nissenson, uzasadniając 
skargę kasacyjną oskarżenia.

do wydania wyroku uniewinniającego 
jest nieprawidłowy, sprzeczny z wy­
mogami prawa i logiki.

Sąd Okręgowy słusznie doszedł do 
przekonania, że motyw zbrodni ist­
nieje.
Jest nim miłość do Staeiwińskiej.

Na drodze do małżeństwa z nią stoją 
dzieci, odnoszące się do przyszłej ma­
cochy wręcz wrogq. Grzeszolski po-

W ostatnich tygodniach na terenie 
Niw ki dokonano szereg zuchwałych 
kradzieży mieszkaniowych i sklepo 
wych.

(Wyśledzeniem sprawców kradeie 
ży, zajęła się policja Zagłębiowska. 
W wyniku dochodzeń ustalono, że kra 
dzieży tych dokonywali: Edward Hro 
my,, Kazimierz Gabryś, Jan  Syno 
Awiec i Edward Miklus, wszyscy za 
mieszkali av Jęzorze, pow. chrzanów 
skiego.

Schwytani przez policję przyznali 
się do następujących kradzieży.

U Mendla Najera w Modrzejowie I 
ul. Rynek, gdzie skradli papierosy i |

stanawia przeszkodę tę usunąć. Jest 
to natura bezwzględna, egoistyczna, 
zmierzająca do swmich celów z nie­
ugiętą wolą. Sąd Apelacyjny docho­
dzi do przekonania, że istnienie takie 
go motywu nie jest możliAve, bo Grze­
szolski kochał dzieci, żył z nimi w 
stosunkach serdecznych. Przytoczono 
na dowód fragmenty listów dzieci do 
ojca. Tak. Ale z jakiego okresu po­
chodzą te listy? Nikt nie twńerdzi, że 
Grzeszolski przez całe życie nienawi­
dził swych dzieci i że od lat przygo­

towywał ich otrucie. 
Natomiast Sąd Apelacyjny pomija 
zupełnie zeznania innych świadków 
charakteryzujących stosunek w domu 
Grzeszolskiego we wręcz odmiennym 
świetle.

Po wyroku natychmiast w \ słane 
nakaz aresztowania, boć przecież czło 
Aviek, pozostający pod brzemieniem 
kary śmierci, czy bezterminowego wię 
zienia, nie może pozostaA\'ać na 
AAolności.

DRZAZGI.

LUDZIE NA KRZE
w Sosnowcu i w W arszaw ie

W teatrze znakomitego artysty pol­
skiego Sb Jaracza „Ateneum4 w W ars/a 
Avie odbyła się w tych dmach premiera 
sztuki czeskiego autora Wernera p t. ,Lu 
cl ie na krze".

Sztuka ta grana av Sosuowcu iv listo­
padzie i grudniu roku ubiegłego z udzia 
łfcin doskonałego artysty scen warszaw­
skich p. Koneckiego wywołała w Zagłę­
biu osądy bardzo sprzeczne i na psu i a 
ludziom z pewnych względów dużo krwi 
O słie potępienie sztuki czeskiego auto­
ra przez pewną część prasy za:rłębiow- 
skiej doprowadziła do tego, żg niektóre 
Towarzystwa górnicze odmówiły teatro­
wi sosnowieckiemu sali na rvysla wienie 
„Ładzi na krze".

Na tle surowego skwalifikowania sztu 
ki i gry aktorskiej dofl izło nawet do zna 
tu,go incydentu za kulisami teairu, o 
czyia było swego ezasn głośno w całym 
Zagłębiu.

Obecnie A\ięc nie od rzeczy będzie przy 
toczyć opinię o „Ludziach na krze" tej 
części prasy stołecznej, któraj już z tej 
sztuki zamieściła recenzje.

Zaczniemy od „Kurjcra Warszawskie­
go'?, jako niewątpliwie nierodejrz&nego 
o jakiekolwiek tendencje, grożące porząd 
kawi świata. Poważny ten dziennik p i­
sze o „Ludziach na krze1, w których, jak 
wiadomo, toczy się wałka między morał-

w Zagłębiu
tytonie, wartości kilkuset złotych.

Kradzieży soków na szkodę Płacz­
ka i łoju na szkodę Cesarza. Więk­
szość skradzionych towarów i soków 
odebrano u paserów: Tarasińskiego
Juliana z NiAvki i Icka Fryszera ze 
Starej Niwki.

W loku dalszych dochodzeń ustało 
no, że ci sami złodzieje dokonali kra. 
dzieży jelit, wartości 1200 zł. na tere 
nie poAV chrzanowskiego oraz szere­
gu kradzieży rowerów, bielizny i gar 
deroby w Janowie na Górnym Śląsku 

Wszystkich zatrzymanych przeka 
zano władzom sądoAyym,

Prokurator w konkluzji doszedł do 
przekonania, że wyrok uniewinniają­
cy nie jest oparty na dostatecznych 
podstawach i domaga się uchylenia 
go.

Następnie powstał adw. Hofmokł- 
Ostrowski i prosi o głos w odpoAvie- 
dzi na wywody prokuratora. Przewód 
niczący stwierdza, iż udzielenie głosu 
obronie po wnioskach prokuratora 
byłoby
sprzeczne z kategorycznie brzmiącym 

przepisem procedury
i prośbie odmówił.

Po tym oświadczeniu Sąd Naj wyż 
szy udał się na naradę, po której o g« 
17 min. 20 został Avygloszony wyrok, 
który znÓAV osadza Grzeszolskiego na 
ławie oskarżonych.

Ale nadany t eh Jonogramem na­
kaz aresztowania nie zastał juz Grze 
szolskiego w Sosnowcu

Na parę dni przed rozprawą Avyje 
chał do Krynicy i tu jednak ślad po 
nim przepadł.

nośeią rod/iców, a moralnością dzisiej­
szej młodzieży.

...moralność „dzisiejsza" — pisze ,-Kur 
jęr Warszawski*4 —* moralnw młodych 
wygląda niepokojąco, jest bardzo ryzy-, 
zykowna. Właściwie ich życie obywa się 
bez uiej.

A dalej: „Autor nie opowiada się sta­
nowczo po stronie ojca, ale nie broni l - i  
młodzieży. Pozostawia widzowi wysnu­
wanie wniosków, dając obraz przejmują­
cy i  Avyrazisty, pełen dramatycznego na 
pięcia. Talent Wernera odntosl r . i  nieza­
przeczony sukces.

upełnie innego zdania o sztuce Wer- 
uera jest Andrzej M!kułowski w „War­
szawskim Dzienniku Narodowym". Re­
cenzent jest zdania, że Werner nazbyt 
surowo osądził młodzież współczesną.

— Czy istotnie swoboda obyc/ajow — 
pisze p. M., w młodym pokoleniu panu­
je większa dziś, niż w eP,vce, w której 
„szanson ,.tka“ była nieoficjalną instytu 
cją towarzyską, a prąyramem seksualno 
• ów non prawnienic kobiety i męzczyzny?

Rozgrzeszanie młodzieży rzekomo zde 
moralizowanej usprawiedliwioną przy. 
czynami materialny mi uważa p. Miku- 
łoiYski za pogląd właśnie najbardziej 
bnrżujski.

Niemniej j/dnk na wstępie stwierdza 
p. M., że problem, poruszony aa „Lu­
dziach na krze" jest żywotny i widoczny 
w każdej rodzinie, a poza tym dramaty ca 
me ważki sam w sobie i dlatego sztuka 
na nim oparta powinna mieć zapr.onio­
ny oddźwięk wśród publiczności.

— Tak też i było — pisze p. ** w. 
„Warszawskim Dzienniku Narodowym" 
—• i w  „Ateneum*' dawno już nie słysze­
liśmy tak hucznych i entuzjastycznych 
oklasków, które wybuchały taż po raz 
przy podniesionej kurtynie.

Nawet organ wielkiego przemysłu „Ku 
rjer Polski4* przyznaje, że auior „Ludzi 
na krze*4 potrafi się, zdobyć na głębszy 
sentyment.

„Kurjer Czerwony' pisze o sztuce cze­
skiego autora, że iest ’oteresu.jąea i wy­
brnie aktualna**.

Sam Jaracz av wywiadzie, udzielonym 
prasie powiada: „Ludzie na ki ze o sztu 
ka, do której msm duże przekonanie. - -  
Jest bardzo na czasie i znakomicie napi­
sana przez Wilhelma Wernera.

Narazie podaliśmy tylko te glosy pra 
Sy, które nas doszły. Wynika z nich ja­
sno, że sztuka nie wszystkim odłamom 
prasy ideowo odpowiada, ale wszyscy go 
dzą. się z tym, ze w „Ludziach na krze" 
jest rozstrzągany problem, nad którym 
warto i trzeba się zastanowić.

Po miarodajnych głosach warszaw­
skich teatr sosnowiecki, przypuszczać na 
leży, wznowi z czystym sumieniem „Lu­
dzi na krze" i miejmy nadzieję, nie na- »
potka już na trudności z żaduej strony.

Skarga kasacyjna prokuratora

Próba obalenia wyroku

Proces  sprzeczny  z wyniaosniami prawa i logiki

Królestwo za Woniał — wotat szekspirowski
bob ter po przegranej bitwie.

Nie konie i nie królestwa ale mnóstwo pieniędzy ofiaruje Loteria Pań­
stwowa posiadaczom losów do pierwszej klasy.

Groźną szajką złodziejską
schwytano

Grzeszolski przepadł bez wieści
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Ś. p. Władysław Araszkiswicz
Nagły zgon w szkole

.jk Str. 5

W czoraj wśród sosnowieckiej 
młodzieży szkół średnich rozeszła, się 
żałobna wieść o nagłym zgonie łubia­
nego przez nią i ogólnie szanowanego 
nauczyciela rysunków artysty  m ala­
rza ś. p. W ładysława Araszkiewicza.

Zgon Jego nastąpił w warunkach 
szczególnie dramatycznych. Oto pa 
8 rano śp. Wl. Araszkiewicz, którv 
miał w ten dzień lekcje w szkole H an 
diowej i .  Piockiego wszedł do klasv 
czw artej i powiedział uczniom dzie'u 
'.obry a gdy zbliżył się do stołu, 
i u knął się i nagle bez słowa padł 

uwy u h  ziemię
Był to udar serca. Zmarły niedaw 

no przybył grypę i czuł się osłabiony. 
Zwłoki odwieziono do kostnicy Ubez- 
pieczalni Społecznej, skąd w ponie. 
działek oaprowadzone będą na cmen 
tarz sosnowiecki.

Ś. p, Wł. Araszkiewicz liczył lat 
47. Będąc synem nauczyciela języka 
polskiego w dawnej szkole realnej w 
Sosnowui, większą część życia sp ę­
dził w Zagłębiu.

! 'racc Jego m alarskie odznaczały 
mę subtelnością rysunku i delikatno­
ścią barw. Na wystawach, organizowa 
nycli w Zagłębiu, obrazy ś. p. Arasz 
kiewicza zawsze zyskiwały uznanie i 
utwierdzały doorą opinię o talencie 

rtysty .
Duże i wdzięczne pole pracy zna ­

le zł Zm arły w szkołach, gdzie uczył 
rysunków, kaligrafii i stenografii. O 
statn io  ś. p. Araszkiewicz był nauczy 
cielem w pięciu szkołach średnich": 
Handlowej T. Płockiego, gimn. Zrze. 
szenia Rodzicielskiego, H. Rzadkiewl-

Szkoły

Nowy prezes
Sądu Okręgowego w Sosnowcu
n Na miejsce ustępującego Prezesa 
bądu Okręgowego w Sosnowcu p. Au 
loniego Kordowskiego, dekretem P a ­
na Prezydenta Rzeczypospolitej m ia 
nowany został prezesem Sądu Okręgu 
wego, p. W ładysław Kurkowski, do­
tychczasowy sędzia Sądu Apelacy- 
go w Warszawie.

Handlowej im. król. Jadw igi.
Zmarł młodo. Mógł jeszcze wiele 

zdziałać dla młodzieży i ukochanej 
przez siebie sztuki. Opatrzność jednak 
chciała inaczej.

N :ech Mu ziemia lekką będzie!

Ostatni powstaniec z r.1863
Zmarł w Sosnow cu

Zmarł w Sosnowcu A p. Ignacy 
Kaczmarski, porucznik W. P., zamie­
szkały na Pogoni przy ul.Floriańskiej 

Zmarły liczył la t 92. B rał w swej 
młodości udział w pow staniu 18H3 r  
Ś. p. Kaczm arski był ostatnim  w So-

Fałszowane obrazy sławnych malarzy
kupowane w Zagłębiu Dąbrowskim

iW pierwszych dniach czerwca 
ub. roku wielkie poruszenie w całej 
Polsce wywołała wiadomość o w ykry ­
ciu na Śląsku afery  fałszowania obra 
zów znanych m alarzy polskich, które 
za pośrednictwem komisantów w dro 
dze handlu domokrążnego zbywano w 
sferach przemysłowych, wśród wol­
nych zawodów i w ogóle ludzi zamoż­
niejszych. Rychło okazało się, że afe 
ra  ta  nie ogranicza się tylko do tere 
nu Śląska, a ogarnia cały kraj,, 

a między innymi i  Zagłębie 
Dąbrowskie.

J a k  podówczas ustalono, źródłem 
zaopatrującym  komisantów w iałszy- 
we obrazy był salon „sztuki*1 m ałżeń­
stw a Guttmanów, Kai mana i Sali, w 
K rakowie (Rynek Główny 6).

Ponieważ poszkodowani rekru tu ją 
się z wielu terenów,, władze sądowi>- 
śledcze postanowiły skoncentrować 
śledztwo w K rakowie i spoczywa ono 
w rękach tamtejszego okręgowego sę 
ciziego śledczego. Oskarżeniem są na 
razie objęci Kalm an i Sala Guttmano 

s s a n i a

wie z Krakowa, jako autorzy fals/er 
stwa, oraz jako pomocnicy — Aiwa - 
ham Kukin, Oskar Enoch i Józef 
Fuchs z Katowic, a także 

Rubin Na je r z Modrzęjowa (pod 
Sosnowcem), 

którzy sfałszowane obrazy sprzedawca 
li, jako prawdziwe.

Nadmienić należy, że wśród posz­
kodowanych na terenie Śląska i Zagłę 
bia znajdują się wysocy urzędnicy 
przemysłu, lekarze, adwokaci, oficero 
wie, a nie brak także i sędziów. Na 
pierwszą wiadomość o w ykryciu afo 
ry  fałszerskiej Guttmanowie 

próbowali nadrabiać tupetem  
i zwracali się do poszczególnych ra 
dakcyj o wydanie autora, wiadomości 
o fałszerstwie oelem rzekomego wyto 
ezeuia skargi sądowej. Poszkodowani 
którzy dotąd się jeszcze nie zgłosili, 
powinni zawiadomić o fakcie poszko­
dowania przez G uttm ana i tow. sę­
dziego śledczego przy Sądzie Okręgo 
wym w Krakowde.

snowcu weteranem powstania 1863 r. 
Weteranów tych jeszcze 3 lata temu 
w 70 rocznicę powstania by/o w So­
snowcu czterech. Dziś już nie ma am 
jednego.

Cześć ich bohaterskiej pamięci!
*  •  •

Zarząd Federacji PZOO. wzywa 
organizację sfederowane do wzięcia u 
działu w pogrzebie zmarłego por we 
terana 1863 r. śp. Kaczmarskiego Igna 
cego, który odbędzie się w dniu 14-go 
lutego br., z domu żałoby z Sosnowca, 
ul. F loriańska 9, o godzinie 14 m. 30.

Zarząd Federacji PZOO.
Zagłębia Dąbrowskiego

™ Nowootwarte Koncesjonowano

1 Żeńskie kursy kroju,
SZYCIA I MODELOWANIA ó

M.  NOWAKOWNY
w SOSNOWCU, Bracka 2

przyjmują zapPy codziennie od 10 
do 14-ej. W programo na rok 1037 
ncwoezesny krój szycia i modelo­
wania nagrodzony Złotym Medalem 
świadectwa po ukończeniu kursu.

$  rocznica oto<ania morza
W ZĄBKOWICACH.

Dziś w domu ludowym w Ząbkowicach 
L. AL i K. obchodzi 17 tą roczLit*, odzy­
skania polskiego morza uroczystą aka­
demią.

Ceny biletów od 20 groszy do 1.49 zL 
Pcozątek o godz. 2 po południu. Jest to 
jedyna impreza L M. K. na teienie Za­
głębia w szerszym zakresie z doboro­
wym programem na wyższym poziomie.

Zarząąd L. M. K. w Ząbkowicach zau 
prasza członkinie i członków L. M. lv. % 

nrast Zagłębia na tą imprezę artystyca- 
ną i ze względu na koszta liczy na ży­
ra i we poparcie. Komunikaca b. dogodna. 
Przyjazd do Ząbkowic o godz. LbO po po 
ludniu, powrót o godz 5 wieczorem. Go­
ście z miapt Zagłęba będą bardzo m ile 
widziani.

Już za kiika dni ciągnienie i-ej kl. 38-ej lot.

KUP LOS U HI
B Ę D Z I N

M afaiftowjjieg o 1

laSŁ--.. '.-SBfcitfe. *  mmc" -iiiMtu-nO#

Zaprzysiężenia ławników
w  Sądzie Okręgowym

tW gmachu Sądu Okręgowego w So 
snowcu odbyło się wczoraj uroczysto 
zaprzysiężenie drugiej grupy powoła 
rych  przez p, m inistra spraw iedliwo­
ści na stanow iska ławników Sądu O 
kręgowego w Sosnowcu na okres 
trzechletni pp.. Ja n a  Cederbauma, 
Ju liana  Twardocha, P io tra  W itelusa, 
Leopalda Szwaja, S tanisław a Staro- 
ścika, W acława Niemca, S tefana Nin 
dzielskicgo, Ja n a  Kmiecika, W ładysła 
wa Gduli, Kazim ierza Hermanowskic 
go, Mieczysława Kulińskiego, dr. 
A lfreda Dąbrowskiego, W iktora K ala 
hińskiego, Zygm unta Strokcwskiego 
i Romana Kusi a.

Do nowomianowanych ławników, 
przemówił, po odbiorze przysięgi, w i 
ceprezes Sądu Ok cęgowego p. K u­
charski.

— : i —

-  RADA KOŁA RODZINY REZER­
WISTÓW SOSNOWIEC ŚIIODULA za­
wiadamia swych członków że w dniu 14 
bm o godz. 11 w 1-ym termiuo, a o godz. 
11.30 w ll-g im  termine odbędzie ń ę  walne 
nadzwyczajno zebranie prośmy o obow.iąi 
Kowe i punktualne przybycia.

DĄBROWA
3 go Maja S

SOSNOWIEC
>.60 MAJA 23

Za w ie r c ie
5*go Maja 5

GRODZIEC
Kościuszki 3

Wkrótce: M A R T A  E G 3 E R T H - K I E P U R O W A
w rewelacyjnej komecii muzycznej

SŁOWIK Z WIEDNIA

Wiadomości bieżące
Niedz.

14
Luiy

Dziś: Walentego 
Jutro: Faustyna 
Wschód słońca: 6.55 
Zachód słońca- 16.46

T E A T K  M I E J S K I  
W SOSNOW CU

Dziś, dnia 14 bm. o godz. i6.30 świetna  
sztuka W. Bus-Feketego pt. „To więcej 
niż miłość". ,\V. rolach głównych wystę­
pują pp.: Arciszewska, Anuriakównai, Ja  
snoraowska, Cornobis, Kochanowicz i 
Krotke na czele całego zespołu.

Wieczorom o godz. 26.30 znakomita 
włoska komedia Giaoia^Uapo i  Artura 
Rossato p t „Zabiję ją'*. K asa teatr a 
czynna od 11 do 13 i od 15. Telefon ka­
sy 61263.

K IN A  W SOSNOWCU:
Zagłębie: — Zakrchane kobiety. 
Pałace: — Orzeł krymski.
Eden: — Kochana rodzina 
Kino „Apollo“: -  W ięźniowie4*.

— WYWIADÓwKA. W zwąlzku i  ■za­
kończeniem. 1-go półrocza odbędzie się  w 
dn. 21 lutego o godz. 10 i pól wywiadówka 
w szkole rzemieślniezo-przmysłowej w 
So-nowou. Wobec dużego znaczenia ja ­
kie m a porozumienie szkoły z Rodzicami 
w okresie decydującym Dyrekcja wzywa 
Rodziców do obowiązkowego przybycia.

-  POŚW IĘCENIE LOKALU KUR­
SÓW. Dziś o godz. 19 odbędzie się.pośw ię  
eonie lokalu koncesjonowanych żeńskich 
kursów kroju, szycia i  modeiowaniai M. 
Nowakówny. Lokal m ieśści się  w Sosnow  
eu przy ul. Brackiej 2 (H  piętro).

-  ZEBRANIE OZPR. NA PIASKACH
Dnia 21 bm. odbędzie się walne zeoranie 
G/ÓPE. koła Piaski w własnym Jokalu 
przy ulicy Kościuszki nr. 26 o godz. 9 45 
w drugim terminie o godzinie 103o. Za. 
rząd prosi wszystku-' członków, t;y raczy 
’ sq wstawió punktualnie jak jeden mąż 
Sprawy pilne i bardzo ważne.

-  POSIEDZENIE RADY M IEJSK IEJ  
W BĘDZINIE. Jutro a godz, 7 wieczo­
rem odbędzie się posiedzenie rady rniej- 
saiej w Będzinie Porządek obrad zapo­
wiada: uchwalenie planu zabbdowy mia­
sta, uchwalenie statutu o polarze podat­
ku od psów, statutu o poborze podatku 
od zbytku mieszkaniowego, statutu o po 
borze podatku od zajmowaujch lokali w 
hoiolach i uchwalenie s(ntutu o po boi zę 
podatku od szyldów.

— ZEBRANIE. Zarząd związku czela­
dzi rzemieślniczej chrześcijańskiej w So­
snowcu zawiadamia czeladników zrzoszo 
nych i  niezraeszonych zatrudnionych w 
rzemiosłach grupy metalowej, że dziś o 
godz. 10 w lokalu związku rzemieślni­
ków chrześcijan w Sosnowcu, ni. Pilsud 
skiego 16, odbędzie się organizacyjne zo» 
branie sekcji metalowej przy związku 
czeladzi rzemieślniczej chrześcijańskiej W i 

Sosnowcu.
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Dajmy dzieciom Dom Opieki
Pierwsze gniazdo dziecięce  w Sosnowcu

RADIO

Z Miejskiego Kom itetu Opieki 
nad Dziećmi i Młodzieżą w Sosnowcu 
otrzymaliśmy uwagi o koniecznoś ć 
roztoczenia skutecznej opieki na.ł 
dziećmi ulicy, nad dziećmi opuszczo­
nymi. W  uwagach tych między inny­
mi czytamy:

Jeśli otworzymy podwoje nie ty l ­
ko szkół lecz Domów-Schronisk, Do 
mów-Opieki dla opuszczonych dzieci, 
domów, w których znajdą one dac i 
nad głową, opiekę serdeczną i wycho. 
wanie, gdzie zostanie zaspokojony 
głód ciała i głód duszy, wówczas nie 
będzie tak  zwanych mętów spolecz 
nych, mc będzie tych, którzy wyrze­
kają się honoru, pracy i poczucia go j

Przeszło 1 0 0 0  źł.
na pom sc dzieciom i m łodzieży
Koncert - dancing, urządzony w ostat 
ni wtorek karnawałowy przez Miejski 
Kom itet Pomocy Dzieciom i Młodzie­
ży w Sosnowcu, dał czystego dochodu 
zł. 1.000.05. Suma ta  zasili fundusze 
K om itetu i pozwoli rozwinąć szerszą 
a tak  potrzebną działalność.

Wieczór był im prezą wyjątkowo u 
daną. Przyczynił się do tego zarówno 
wysoki poziom artystyczny program u 
jak  i nastrój sali, wypełnionej doboru 
wą publicznością. Wykonawcy progra. 
mu, p. K rystyna Madeyska i p. prof. 
Oetner, usposobieni doskonale, wywo 
ływali zachwyt, a nawet wzruszenie. 
Ó pięknym głosie p. Madeyskiej, o je 
go ogromnej skali i miękim brzmieniu 
jak  również o jirzejm ującej grze prof. 
Cetnera, będziemy mieli sposobność 
napisać szczegółowo za dni parę.

K om itet składa serdeczne podzięko 
wanie paniom, które nadesłały dary i 
ofiarowały sw ą pomoc i pracę, firm ie 
Sztuka Ludowa G. Zabawski. Sosno­
wiec, 3-go M aja 29, za wypożyczenie 
pięknych kilimów do dekoracji sali, 
a v  reszcie wszystkim, którzy przez po 
parcie imprezy zapewnili je j poAvodze 
nie i przyczynili się do uświetnienia 
wieczoru.

 o------
-  ODCZYT W CZELADNI. Dziś w 

lokalu PMS. w Czeladzi pro'. Kazimierz 
Stankiewicz w ygłosi odczyt na temat 
„Zasady nowoczesnej techniki wojennej • 
W ejście bezpłatne. Początek o godz. 7-ej 
wieczorem.

nośei swojej. Domy „Opieki" nad 
dzieckiem powstały, lecz bardzo nie 
liczne w Polsce.
PoAvimen taki dom powstać w naszym 
ludnym i tyle nędzy mającym Za­

głębiu.
Tej zimy pow srał M iejski Komitet 
Opieki nad dzieckiem i młodzieżą 
który a v  miarę napływu ofiar zaku­
puje obuAvie i ubranie dla najbiedniej 
szych, dopomaga a v  dożywianiu dzieci 
i pragnie rozciągnąć opiekę moralną 
nad dziećmi opuszczonymi. Zbyt są 
szczupłe dochody Komitetu, by mógi 
on stworzyć Dom Opieki. Ta możli 
wość leży w rękach społeczeństwa. 
W  Domu Opieki zogniskowałaby się 
Avszelka pomoc dla dzieci z różnych 
przyczyn zaniedbanych przez rodzi­
ców. Nie byłoby a v ó wczas dzieci-włó­
częgów, dzieci-nędzarzy z wyblakłym 
obliczem, zm arzniętych i przemokłych 
Czyż taki „Dom Opieki" nie byłby 
najpiękniejszym  a v  Sosnowcu pomni­
kiem dla M arszałka Piłsudskiego, 
k tóry najAvięcej dzieci kochał : który 
w dniach choroby, kiedy nikog - nie 
mógł przyjmować mówił: „porwólcie 
dzieciom przyjść do mnie" i dawał im 
najradośniejszy i najpogodniejszy ze 
swoich uśmiechów.

Budujmy więc Dom Opieki w Sos­
nowcu,

budujmy bursę dla dzieci biednych i 
opuszczonych! Będziemy pełni miłości 
dla nich i hojni, ho dopomagając w 
opiece nad dzieckiem opuszczonym 
przydajem y opieki Bożej swojemu 
dziecku. Tymczasem Kom itet Opiek:

nad Dzieckiem i Młodzieżą zakłada 
pierwsze „Gniazdo Dziecięce" przy 
seminarium nauczycielskim na ui. 
Wawel, gdzie dzięki uprzejmości p. 
dyrektora Mazura, uzyskał tym czas o 
wy lokal-świetlicę już urządzoną W 
„Gnieździe Dziecięcym" będzie więc 
rodzaj schroniska, gdzie dziecko bez­
domne, łub cierpiące chłód i głód 
znajdzie przez cały dzień ciepło, opio 
kę, rozrywkę, radio i pomoc.

Komitet apeluje gorąco do społe­
czeństwa o zainteresowanie się każ­
dym dzieckiem które zakołacze do 
drzAvi o jałmużnę, lub spotkanym ma­
łym włóczęgą na ulicy i o skierowa­
nie tych dzieci nib odproAvadzer.ie r i 
Wawel do „Gniazda".

Dowiadujemy się iw n ie ż , że Zwią 
zek Pracy Obywatelskiej Kobiet, kió 
ry

założył drugą „Tanią Kuchnię" 
na Pogoni

przy ul. Mariackiej 7, chętnie zorga 
nizuje av tym lokalu w godzinach po 
południowych „Gniazdko" dla małych 
sprzedawcÓAV różnych drobiazgów ma 
łych gazeciarzy, których rodzice wy­
syłają na ulicę, a znajdą tam opiekę, 
rozrywkę i tani posiłek.

Niech dzieci biedne i opuszczone 
nie będą nam obojętne, niech rozjaś­
nią się im młodziutkie wiekiem a 
stare troską twarze.

„Gniazdo Dziecięce" Kom itetu 0 - 
\pieki nad Dziećmi i Młodzieżą niech 
będzie początkiem „Domu Opiek1 “ — 
bursy dla dzieci opuszczonych i bied­
nych.

Dalsze nadużycia Nestora
w Urzędzie Gminnym w Myszkowie

Przed kilkunastu tygodniami Sąd 
Okręgowy w Sosnowcu rozpatryAval 
głośną sprawę Nestora, który będąc o 
śtatnio sekretarzem zarządu gminne 
go w MyszkoAvie, a przedtym w Ł a­
zach, pieniądze inkasoAvane z różnych 
opłat i podatków zamiast zwrócić do 
kas gminnych — brał je do własnej 
kieszeni. Było tego około 120C0 zło­
tych, pieniędzy gminnych. Tego ro­
dzaju manipulację N estora sąd uznał 
za zwykłą defraudację i

skazał go na 3 lata więzienni.
Niezadowolony z kary N estor ape

luje, chcąc widocznie uzyskać unie­
winnienie albo wydatne zmniejszenie 
kary. Tymczasem władze, k;óre przed 
tym wykryły nadużycie Nestora,, za.j 
rżały poraź wtóry do ksiąg kasowych 
zarządu gminnego w Myszkowie i 
sprawdzając b. skrupulatnie wszy. 
stkie pozycje z roku 1934 i 35 
wykryły dalsze nadużycia, których o- 
ezywiście dopuścił się Nestor, piastu­
jąc wówczas stanowisko sekretarza 

s- gminnego.
Stwierdzone obecnie dalsze nadu­

życia sięgają sumy 1000 złotych.
3 2 Ł 2

antoni marczyński

tajemnicza maska
p ow ieść  film ow a

33.
— Chodźmy stąd; straciłam już. 

wszelką ochotę do patrzenia na avv 
ścigi — rzekła. Wyciągnęła dłoń po 
Jeżące na parapecie loży rękawiczki 
i jedną z nich niechcący strąciła na 
zewnątrz loży. Jerzy zerwał się, by 
wybiec po nią, ale uprzedził go av 
tym ktoś inny. RękaAyiczka upadła do 
stóp szczupłemu gentelmanowi, który 
od dłuższej chwili stał obok łoży 
r. 16, i... nadsłuehiw7ał ciekaAvie.

— Przyjmuję wyzwanie — mruk 
nął dznvnym uśmieszkiem, schylił się, 
podniósł rękaAAuezkę i złożył ją na pa 
rapecie loży.

— O, pan doktór M artel — zdzi­
wił się Jerzy  — bardzo się cieszę, 
bardzo... — zapewniał uprzejmie, ale 
jego mina świadczyła o czym ś wręcz 
przeciAvnym.

— J a  rÓAvnież... Czy nie zechciałby 
pan  inżynier przedstawić mnie pani 
Holm... przepraszam, boskiej Ricie 
Holm?

— Z największą przviermiością — 
odparł Jerzy  i dokonał aktu  prezen. 
ta ci i. ślac w duchu M arteła do wszy­
stkich diabłów.

— Więc pan mnie znał — Rita 
zmusiła się do miłego uśmiechu.

— Dotychczas tylko z Avidzemia 
miałem przyjemność. Ale teraz, gdgy 
patrzę av pani oczy, mam wrażenie, ż  • 
znam panią bardzo, bardzo dobrze...

— Ejże? — przechyliła główkę 
kokieteryjnie, zajrzała mu w oczy 
z bliska i, nieAviadomo dlaczego 
drgnęła...

ROZDZIAŁ X I.

W  biurze zastępcy naczelnika kontr 
wywiadu znajdowały się cztery ap a ­
ra ty  telefoniczne; jeden „oficjalny", 
z numerem zamieszczonym w spisie 
abonentÓAV W arszawskiej Sieci Tele­
fonów „Pasty", jeden do rozmów we­
wnętrznych w gmachu, oraz dwa apa 
ra ty  o numerach starannie zakonspi- 
rOAvanvch. P rzy  jednym z tych dwóch 
aparatów  właśnie zawdzięczał dzw o­
nek. Dr. Eugeniusz M artel wyciągnął 
żwawo dłoń po słuchawkę ale nie 
odezwał się pierwszy. Czekał.

— Mówi numer dziewięćdziesiąty 
dziewiąty — zaszemrał w mikrofonie

kniemeści głos.

M artel zmarszczył brwi.
— Z kim pani chce mówić? — 

spytał ostro.
—Z „Buchalterią Centrali Ekspor 

towej".
— W porządku. Ale od tego trze­

ba zaivsze zacząć.
— Przepraszam . W pośpiechu za. 

pomniałam. P an  naczelnik zechce 
wybaczyć...

— Je s t coś nowego?
— Tak. Ona weszła do „Eufonji"

i...
— Gdzie? Dokąd?
— Sklep z instrum entam i muzyez 

nymi „Eufonia".
— Acha, znam tę firmę... Czy szła 

tam  najkrótszą, drogą?

— O nie! Kołowała bardzo długo, 
jechała tramwajom, autobusem, we­
szła do P. K. O., wyszła drugą b ra ­
mą, wskoczyła do taksówki, potem 
znów pieszo...

— Rozumiem. Niechże je j pani 
teraz ani na moment nie zg ibi z oczu.

— Rozkaz...
Eugeniusz M artel ukończył roz­

mowę z agentką Nr. 99, pocztin się­
gnął po słuchawkę telefonu wewnętrz 
nego. Po cV.rLi wkroczył do jego ga­
binetu wezwany podwładny, młodzie­
niec liczący sobie najwyżej dwadzie­
ścia lat.

— P an  doktór ro każe?
>— Polecam panu inwiglację skle­

pu „Eufonia". błyszał pan już o ta ­
kiej firmie?

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Niedziela 14 lutego.

6.00 Program lokalny dla Katowic. 
8.00 Sygnał czasu 8.03 Gazetka r ńnioza. 
3.15 Program y lokalne. 850 Dzienuik po­
ranny. 900 Nabożeństwo. 10.40 Progra 
my lokalne. 11.57 Sygnał czasu. 12.0? Po 
ranek muzyczny. 14 GO Chochołowskie 
chłopy. 1450 Piosenki w wyk. zespołu w o 
halnego „Te 4<‘. 15.00 Koncert ork. 15.30 
Audycja dla wsi. 1600 Programy lokalne. 
18 30 Sprawa o Kwiczoła. 17 Ou Podwie­
czorek pnzy mikrofonie. 19.00 Sdńc lita 
rac,ki 19.15 Program y rokalne 19.50 I r .  
meczu boks .Polska — Niemcy. 20.30 W ia 
dcmości sportowe. 20 40 Przegląd noli tycz 
n.v. 02.50 Dziennik wiec/.orny. 2100 Na wc 
cołej lwowskiej fali. 2200 Rozrywkowy 
koncert wieczorowy. 23.00 Programy
kat na dla Warszawy i Lwowa

KATOWICE.
5 i P iela , 14 lutego.

6.00 Sygnał czasu i pieśu „Ave Meria" 
6(,,> Koncert popularny (płyty). 818 Poga 
danka: inż Adama Lachowicza S30 Koń­
ce K życzcM. 9.00 (płyty) 9.40 Transmisja 
uroczystego nabożeństwa. 1S.00 Co sły­
chać na Śląsku 16.05 Koncert reklamowy 
16 20 Poezja w trosce o robotnika^ 1915 
Knocert orkiestry wojskowej 19.45 Pro­
gram na jutro 19.50 W niedzielę przy że 
■eźnioku 20.37 Wiadomości sportewe lokal 
ne.

PR<)GRA M <IGoLNOPOLSKI
Poniedziałek, 15 lutego

6.00 Program lokalny. 6.30 Piesn „Rn* 
av ranne wstaja zorze“. 603 Gimnastyka 
6 50 Muzyka z nlyt. 7.15 Dziennik oofaa- 
nv 8,00 A ud vein dla szkói. 11.80 Audycja 
dla szkól. 11 57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 1203 Koncert rołućniowy. 12 40 
Dziennik południowy. 14.00 Przerwa 1? 00 
Wiadomości gosoodarcze. 1515 Froginm y  
lokalne 1615 Skrzynka językowa 16 30 
Orkiestra Mandolinistów 1700 Co Pol-La 
wniosła, do kultury 1715 Recital fortema 
nowy 17.50 Gdyhy śmierć odpoczęła 1800 
Pogadanka aktualna 1S10 Wadomości 
sportowe 18.20 Program y lokalne 1850 Za 
kun i przewoź wiosennej obsady rybnej 
■>900 Audycja strzelecka 1925 Przerwa 
19.30 Koncert popu'arrjy Transmisja^ z 
Berlina 2045 D z ie n n i wie^-m^py 20 55 Po 
eadapka aktualna 2100 ..Rnnt Al>salona“  
21 30 Koncert w wvk. TTkraińsk!eeo Chó­
ru Namdowego 220) Koncert svmfonicz 
riv 2.3.00 Program y lokalne dla W arszawy

•  T

SMOGEN
GRSEC£U=i

PtYN PRZECIWREUMATYCZNY/ 
DO KĄPIELI..OSMOCENd

KOJBTEBO

— NaAvet sam kupowałem tam 
nuty kilka razy.

— Hm... Zatem oni pana znają z 
Avidzenia.

— Ale teraz mnie nie poznają, 
panie doktorze.

— Wiem, że umie się pan charak­
teryzować doskonale, jednakże... jed ­
nakże, panie Gralski, wobec tego, z ■

oni pana znają, o czym nie wiedzia­
łem,, wolałbym...

— Panie doktorze! Przepraszam, 
że panu przonvalem, — młodzieniec 
patrzył Martelowi w tw arz niemal 
błagalnie — ale jabym strasznie 
chciał dostać znów jakąś robotę, że 
się tak wyrażę, w terenie. Bo tu taj, 
w biurze... proszę mi wybaczyć szcze­
rość, ale ja  się do biurowej pracy tak 
nadaję, jak girlsy  do klasztoru...

  p an ran osobliwe porównania*
panie Gralski — skarcił go M artel, 
lecz rÓAvnocześnie uśmiechnął się pod 
wąsem. — A zatem...

  Dziękuję panu doktcroAvi, b ar­
dzo dziękuję... Kiedy mam objąć ten
posterunek? _

  Tm wcześniej, tym  lepiej. Ile
pan potrzebuje czasu na odpowiednie 
Scharakteryzowanie się?* _

— Dziesięć minut, panie doktorze.
— Powiedzmy, piętnaście... Teraz 

jest... — M artel s p o j r z a ł  na zegarek 
— jest godzina 13 ta. m inut 21...

d. e. n.
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I N sw o o tw a rta
„C E r tM L A  MASZYN"

Sosnow iec , ul. W&rszswska 1
poleca po cenach reklamowyrh. 

Maszyny do szycia wszelkich 
systemów „Singera", „P faffa“ 
i t. p. Maszyny do pisania r  ' 
lepszych fabrykatów. Rowery 
warszawskie i zagraniczne, części. 

MECHANICZNY WARSZTAT 
REPERACYJNY. 

NAUKA MASZYNOPISANIA.

iLAI, KTÓRY PCDBIL ACS?KALIE
W dwuch kinach w MeJbourn i jednym 

• v  Sydney cd b jla  się przed kil kun mifc‘ ią 
c-ami premiera; wielkiego lilm u wspólcz 
snego pod dość banalnym tytułem „Uś­
miech szczęścia".

Film ten, który dotychczas trzyma się 
na premierowych ekranach, a  oprócz tego 
obiegi już połowę kin australijskich, m a 
niezwykle interesującą, choć zupełnie zy 
ciową treść, a intrygę opartą na tym, że 
jak iś miody człowiek, pragnący tię ozo­
nie daje anons do pism i znajduje młodą 
Mabel, dziewczynę, wprawdzie piękną,ale 
ubogą, z którą ani jego rod zna, ani stano 
wisko nie pozwala mu się ożenić. Trzeba 
trafu , że miody ten dziwak wygrywa po 
Iowę wielkiego locu australijsk iej lote 
rii liczbowej, a do podjęcia jej, (jak row 
niż do dokonania zdjęć propgaancowyeh) 
konieczne jest atiy właściciele obu połó­
wek zjawili się w urzędzie loteryjnym  
razem.

Połowę filmu wypełniają niesłychanie 
interesujące poszukiwania „drugiej polo 
wy‘h w czym bierze żywy udział i zarząd 
loterii i reporterzy i sam „wybraniec for 
tuny“ i szmb wywiadowców, każdy potro 
Bze na własną rękę. Publczność do w i ad u 
je się w arcymistrzowsko podany sposób, 
że posiadaczka drugiej połówki jest v<łaś 
hie odtrącona piękna Mabel, ale ona ta ­
ma, urażona za odtrącenie swej ręki, 
choć uczestn. również w poszukiwaniach 
gmatwa je w przezabawny cposćb. In  try  
ga w yjaśnia się, a 'e  tylko na filmie i to 
W zupełnie nieoczekiwany, ale całkiem zy 
ęiowy sposob. Natom iast publiczność au­
stra lijska  in tryguje się od latku miesię­
cy nadal, nie mogąc dociec, czy „Uś­
miech szczęścia" jest mistrzowskim fil­
mem propagandowym loterii ausiiralij- 
sikoj, czy też ozielem utalentowanego 
autora, działającego z pobudek bezintere­
sowno - artystycznych

Sprawy dotąd nie wyjaśniono, choć 
faktem jest., że pomyci scenarzysty, któ 
ry zastrzegł swe prawa autorskie we 
wszystkich k ra ja  ch Europy, zakupiło 
już kilkanaście zarządów Loteryjnych 
na całym świecie .oczywiście w celach nie 
ty le ekspolatacyjnych, co propagando­
wych.

MEBLE
wykwintne tanio kupisz jedynie 

w firmie
Śląsk! Dom Mebli

KATOWICE, 3 MAJA 19- 
Tel. 312-77.

F i l i e :
KATOWICE CHORZÓW I 

Marsz. Piłsudskiego 4 Wolności 37 
Tel 332-71 Tel. 415-64

Specjalność: Pokoje stołowe, miesz­
kalne i gabinety w wielkim w yborze 
Uogodne warunki. — Dostawa bez­
płatna na caie Zagłębie Dąbrowskie

Kino . A P O L L O ” w  SteKu
DZIŚ! W niedzielę 14 i poniedziałek 

15-go lutego
RAT I PATACHON

w najnowszym areyzabawnym fil­
mie p. t.

Więźniowie
II-g i program : Szczyt sensacji i e- 

mocji w filmie p t

Sekrety marynarki wojennej
W nol. głów.: ROBERT TAYLOR 

i J. PARI1ER,
Poez. o 2 30, ostatni o 8.80. Bilety 

. od 25 groszy.
^Ogjg_ o 11 rano Poranek. Oba filmy

ANGIELSKI -  NIEMIECKI -  FRANCUSKI na płytach „PHONOGLÓITFA 
Metoda nowoczesna, pciecona przez Min. Oświaty Kurs każdego języka, 20 płyt, 
40 dużych lekeyj, 4 000 w jiazow . Cena całego kursu wraz z podręcznikiem 6u.— 
zł na 6 rat 70 żł. W plata 20 zł. Kurs niemiecki o 10.— zł droższy. PateK uy pierw 
szorzędne od 60 zł. PrzedstarucieIstwo : „RADIOYOX‘< Kraków, Wiślana 1. L. 
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Tragedia przy ul. Tabelnej
Kuchennym nożem w plecy

Po kilkudniowym procesie zapadł 
wczoraj wyrok w sprawie m orderstwa 
Stanisława Mazura, dokonanego przy 
ul. Tabelnej w Sosnowcu, przez rodzi 
nę Pyciaków.

Pyciakov/ie, właściciele posesji 
przy ul. Tabelnej 19 znani byli na 
Dębowej Górze z kłótliwego i aw an­
turniczego usposobienia oraz prześlą 
dowania lokatorów, którzy z powoda 
zubożenia, czy też u traty  pracy n e 
byli w stanie płacić komornego. Szu­
kany swe Pyciakowie posunęli do te 
go stopnia, iż
zabraniali lokatorom przyjmować od 

wiedzin sąsiadów i znajomych.
Tragedia rozegrała się. skoro do 

jednego z zalegających z czynszem lo 
katorów, przyszło z w izytą kilka osóh 
między nimi zaś Stanisławr Mazur.

Pyciakowie wywołali bójkę. Ma­
zur, widząc na co się zanosi, rzucił się 
do ucieczki,nie uszedł jednak z życiem 
Dogonił go J a n  Pyciak i z ty łu  w pa­
kował mu kuchenny nóż w plecy. Ma

zur padł na ziemię, a  wówczas z siekie 
rami w ręku i nosidłami doskoczyli je 
szcze do niego synowie Pyciaka Adam 
i Czesław, żona jego Ju lia  i niejaki 
Stefan Kiesiułak
m asakrując he obronnego w bestialski 

sposób.
Mazur wyzionął ducha na miejsca.
Rozprawa ohi-towała w dram aty­

czne momenty, rozpacz bowiem rodzi 
ny zabitego nie ma granic. Z licznego 
audytorium, w śród, którego przeważa 
li mieszkańcy, ul. Tabelnej, a więc są 
siedzi oskarżonych coraz dochodziły 
złorzeczenia pod ich adresem, tak iż 
pod koniec rozprawy dopuszczono na 
salę jedynie najbliższą rodzinę osób, 
biorących udział w sprawne.

Sąd skazał Ja n a  Pyciaka na sie­
dem lat więzienia,

Adama Pyciaka na trzy  lata, Jukę  
Pyciakową na dwa la ta  i S tefana Kie 
siulaka na rok więzienia, Czesława 
zaś P y c ia ia  na dwa la ta  aresztu ze 
względu na jego młody wiek.

Okulary higieniczne
Oczy zarabiaią

Zagłębie i Śląsk stud ia szczególne wy 
magama. Tu wszyscy od m ajstra  do prze 
mysłcir.cai muszą node specjalna okuta 
ry. Dozorowanie maszyn, ruchu, w ym a­
ga, okularów „w dal" — praca przy biur 
ku, kontrola wykonywanej pracy — o- 
kularów „z bliska".

Okulary dla zatrudnionych w przemy 
J e  bezwzględnie murzą hyc najlepiej do- 
bTaue przez specjalistę i najprecyzyjm ej 
wykonane przez fabrykę. ZaJezi szablon 
me może tu mieć miejsca.

Nowoczesny przedsiębiorca dbały o 
wydajność pracy racjonalnie oświcRa 
sw oj zakład, do obowiązków pracownika 
natom iast należy zaopatrzenie oka, aby 
przy wytężonej pracy  dawało bez szkody 
aa zdrowiu maximum sprawności- tną­
cy# j następuje redukcja niesłusznie przy 
pisywana wiekowi.

BIFOKALE.
Wiele osóh używa dwu par okularów, 

jednej do czytania, drugiej do palrzenia 
w dal. Jest to połączone z dużą niewygo­
dą, bywa też ogromnie szkodliwe dla 
wzroku, ponieważ np. czytając korespon­
dencję nie zmienia się okularów, gdy 
irzeba dla zaznaczenia godziny spojrzeć 
na bardziej oddalony zegar.

Odwrotnie, gdy ma się na oczach szkła 
do patrzenia „wdał", nie zmienia się łeb 
zazwyczaj gd-y trzeba spojrzeć od n o ta t ­
nika. Tak psują sobie oczy wszyscy in ­
kasenci elektrowni, gazowni i fabryk, 
mający pracę biurową na mieście

W obu wypadkach spogląda się przez 
niewłaściwe szkic, co wy we i uje f o - s o w a -  

nie i psucie oczu oraz pod wy/szecie nu­
m eru Iszkieł. Z tego powodu (są c z ę s t e  

bóle głowy, których pochodzenia chorzy 
me znają osłabiając i zatruw ając cały 
organizm, seree i nerw oczny proszkami 
gdy radykalnie pomogą właściwe czkla.

Dwuogniskowe szkła BITOKALE usu 
wają wady i pozwalają zastąpić dwie p a ­
ry  okularów jedną, przez którą zupełnie 
swobodnie i niemal jednocześnie patrzy 
się w dal i na bliski dystans, a są tylko

Nie trzeba wyjaśniać dłużej wygody 
ani zdrowotności tego rozwiązania spra­
wy. Nawet dla osób używających szkieł 
wyłącznie do czytania, BIFOKALE, są 
wskazano, gdyż pozwalają bez zdejmowa­
nia okularów oderwać się en chwila od 
pracy. U nika się również zsuwania szkieł 
na czoło, lub koniec no-a, co nie jest 
ani miłe ani estetyczne.

Wszyscy odwiedzający słynnego opto- 
m etrystęp. Jan a  Rowińskiego, Dyreklo-a 
In sty tu tu  FILTOREX de Paris przyjmu 
'ącego jeszcze kilka dni od 9—7 w w H o­
telu Victoriai, Sosnowiec, 3 M aja 20, vis 
a vis dworca — są poinformowani i epra 
wdzają swój wzrok bezpłatnie i bez zo­
bowiązań. Przyjezdni poza kolejką.

Dla wygody czytelników z Gornego 
śląska, współpracownicy p. TlowinsMegó 
prowadzą demonstracje nowoczesnych 
szkieł okularowych w Katowicach, Hotel 
Savoy (ul. Mariacka)

H U
na mydle i bieliźme przez 
mniejsze jej starcie daje p ra­
nie bie'acym proszkiem „ADA 
który bieli wydzielającym się 
tlenem. Niezastąpiony do p ra ­

nia wełny i jedwabiu. 
Sprzedaż w sklepach kolonialnych 
i Fabr. Składzie „ADA" Modrzcjow- 

ska 3#.

KSIĘGARNIA
większa, dobrze prosperująca, w 
pierwszorzędnym punkcie, z po­
wodu wyjazdu z Zagłębia jest do 
sprzedania.
Poważni reflekłanci zechcą nade 
słać oferty do A dm inistracji pod 
,.Zaraz“.

Mebl®
najkorzystniej kupisz za gotówkę, 
ra ty , otligacje pożyczek w nowo- 
oiwartym  fabrycznym s k ł n d z i»  

chrześcijańskiej tirmy

„Spójnia*4
Spółka z ogr. cdp. 

SOSNOWIEC, uL 3 go MAJA 29.
albo w składach tejże fumy 

w BĘDZINIE, ul. Narutowicza 8, 
t8ief. 71S47.

W ypadek w  b i e d a - s z y b i e
w Sosnowcu

Onegdaj w Sosnowcu na terenach' 
należ.ą.cych do Towarzystwa Sosno­
wieckiego w jednym w bieda - szy­
bów wydarzył się tragiczny wypadek

W  czasie pracy uderzony został ka 
mieniem w ozoło, robotnik Ja n  Kraw; 
czyk, zamieszkały w Sosnowcu przy 
ul. Naftowej. Doznał on poważnych o- 
brażeń i przewieziony został do szpi­
tala na Pekinie.

O f i a r a  ś i z g a w i c y
w Sosnowcu

Stanisława Słocińska, zamieszkała 
w Sosnowcu przy ul. Okrzei 48, prze 
chodząc przez podwórze poślizgnęła 
się i upadła tak  nieszczęśliwie^ że dó 
znała złamania praw e njogi.

Ofiarę ślizgawicy przewieziono do 
szpitala na Pekinie.

POMOC BEZROBOTNYM TO 
NIE JAŁMUŻNA—TO TWOJ 
 O B O W IĄ Z E K .-------

Sygnatura I- O. 304/36.

Obwieszczenie
Sąd Okręgowy w Sosnowcu, Wydział 

T Cywilny, podaje dc -wiadomości, że na 
podstawie a r t 157 § 1 k. p. c. adwokat 
Tadeusz Płodowski, zamieszkały w So­
snowcu został ustanowiony kura< orem 
do zastępowania nieznanego 7. miejsca 
pobytu Stefana Katarzyńskiego w spra­
wie z powództwa Antoniego Sobotowskie 
co i inn. przeciwko Stanisławom  K ata­
rzyńskiemu i inn o działy majątkowe, I 
wzywa nieznanego 7, miejsca p o b y tu , aby 
się zgłosił do uczestniczenia w pomienio. 
nym procesie.

Sekretarz Sądu: T. SIEJEŃSKI. 
Dnia 12 lutego 1937 r.

I KINO „ZAGŁĘBIE“J
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ

Jak wyjść za mąż?
Cztery najtrafniejsze odpowiedzi na to pytanie daje filn?

Zakochane kobiety
Role główne — 4 wielkie gwiazdy:

JANET GAYNOR —CONSANCE BENNETT—LORETTA YOUNG
SIMONE SIMON i inni

W ielki film — wielkie ak to rk i poraź pierwszy razem! 
CIEKAWY NADPROGRAM Początek I  seansu 15.30.

KINO „PALACE“ Kino-teatr „ E D E N 44
Dziś święto filmowe S o sn o w ca !  :: Największy film świata

Errol Flynn ako

Orzeł Krymski
w filmie „SZARŻA LEK K IEJ BRYGADY*

Początek 1-go seansu 0  godz, 3.30.

Królowie humoru

F l i p  i F l a p
w najnowszym filmie sezonu

KOCHANA
RODZINA

Początek I seansu 0  godz. 17.30, 
w niedzielę 0  godz. 15.30



DROBNE OGŁOSZENIA
N A U K A  I  W Y C H O W A N I E

K O N C E S JO N O W A N E  ku rsy , k ro ju , szy 
eia, m odelow ania  F lo re n ty n y  i iy p u łk o w  
sk ie j, Sosnowiec, P ilru d s k ic g o  6C. K r o j  
na jnow szy Zap isy  codziennie. Kcfuc/.ą-
i-y ul św iadectwa p ra w n e . __

k o n c e s j o n o w a n e  k u r s y "
j is a t i ia  na maszyna ci, czynne eoaziennie. 
W p isy  i  in fo rm a c je  w K s ię g a rn i „P o lo ­
n ia "  Sosnowiec, H a le  „K o z w o ju " . Te l.
6 15-36.____________________________________
W Y U C Z A M  bezp ła tn ie  nowoczesnego 
k ro ju , szycia  i  m ode low an ia . Anna  Szeze 
pańksa, Sosnowiec, W aw el 8.

L O K A L E

I i  W  A  pokoje  z ku chn ią  z w ygodam i na 
p ie rw szym  p ię trze , do w yna jęc ia . N a ru ­
tow icza 19, naprzec iw  p rzys tanku  irr.m -
wa jo w e g o ._____________________
P O K Ó J i  ku ch n ia  z ie lefonem  i  poko j 
k a w a le rsk i p rzy  u lic y  W aw e l z Irz e g u  
zaraz do w yna jęc ia . W ia d o m o 'ć  Sosno-
wicc, 3 M a ja  N r. 7 m. 13._____ ________
WYNaJME 2 r  oko jo. kuchn ie  p rzedpo­
k ó j 38 z 1. n o w y  dom. Pogoń, P ia .k o w a  8
G rasm an._________________________________
S K L E P  z poko jem  sprzedam lub  po je ­
dynkę  na w łasność. W iadom ość u l. Fe­
lik s a  P e rła  15, Dańsin.__________________
P O S Z U K U J Ę  p o ko ju  w raz  z u trz y m a ­
n iem . Zg łoszenia  do „E xp re su  D ąb row a
pod „U rz ę d n ik "._________________    ,
S K L E P  dw ie  u b ikac je  do ods tąp ien ia  K a
m enna N r. 2 *2________________________
M IE S Z K A N IE  pojedyncze, ładne, s łone­
czne poszukuje  od zaraz lu b  1 m arca, 
czynsz za ro k  z g ó ry  lu b  m iesięczny. Zg lo  
szenia do a d m in is tra c ji pod .M ieszkanie'* 
ł»O KÓ J z ku ch n ią  do w yn a ję c ia . Sosno­
wiec- N aP ow a 18________________________
P O S Z U K U JE  w  Sosnowcu dużego p o ­
k o ju  lu b  poko ju  z kuchn ią . W iadom ość:
te le fon  6 1 7 2 5 .__________________________
S K L E P , m ieszkanie 2-pokojowe, ku chn ia  
v  y tm dv. w yna jm ę. D ą b ro w a . 1 M a ja  65 
S K L E P  rzeźn iczy i m ieszkan ie  do w yna  
jęc ia . Będzin, R ybna 11.

P O S A D Y  I  P R A C E

A G E N T Ó W  ew, p rze d s ta w ic ie li (rów n ież 
pan ie) na w y ro b y  a rtys tyczn o  -  m e ta lo ­
wo -  drzewne do u ż y tk u  domowego na 
poszczególne m ias ta  poszukuje  Z ak ład  
A rty s ty c z n o  M eta low o - D rzew ny . O fe r­
t y  do a d m in is tra c ji pod „S o lid n i" .  _
M O D Y S T K A  w y k fa lif ik o w a n a i potrzebna 
ed zaraz. Zg łoszenia Sosnowiec u l. P ilsu d
skiego 54________________________ _________
S T E N O T Y P IS T K A  szybko pnząca po­
szukiw ana. O fe rty  z życ iorysem  pod „P ra
ęa** do a d m in is tra c ji „n ,xp resn ‘‘. _______
IN Ż Y N IE R A  lu b  techn ika  m echan ika  e- 
nerg icznego, w  w ie ku  od 30 — 40 la t, z 
p ra k ty k ą  w arszta tow ą  i  znajom ością no­
woczesnej o rg a n iza c ji p racy , poszuku ją  
większe zak łady  przem ysłow e w Sosnow 
cu O fe r ty  z życ io rysem  i  z podauiem  
p ra k ty k i składać do a d m in is tra c ji p i­
sma pod „W iększe  Z a k ła d y  P rze m ys ło ­
wej  ________
N A T Y C H M IA S T  potrzebne zdolne p ro ­
pagand /,is tk i skłepowe. za dz iennym  w y ­
nagrodzeniem  w ed ług  um ow y, Z g ’oszenia 
p iśm ienne „Exm -es Z a g łę b ia " D ąbrow a
pod -K a u c ja  1Q0‘* . ___________________
P O S Z U K U J Ę  Pań — nów  dobrze prezen 
tu ją cych  się celem p rzy jm o w a n ia  zamó 
w ioń  na to w a ry  g a la n te ry jn e  m ęskie — 
dam skie  na dogodne s p ła ty  ra ta ln e  Ga- 
k u itn w , J . Żyto, Sosnowice, Ta rgow a  4,
TT n ie lro ._________________________________
P O T R Z E B N I sprzedaw cy i  sprzedaw czy- 
n ie do w yro b ó w  cuk ie rn iczych . W ia d o - 
n v ś ć  -R o m a " O rla  ró g  D z ik ie j. 
S Y M P A T Y C Z N A  pan ienka  poszuku je  
za jęc ia  w  cha rak te rze  gospodyn i u . sa­
m otnego pana. W iadom ość w  a d m im s tra
c ii - l i xpresu".___________________ ________
P O T R Z E B N A  pan ienka  wy K w a lif ik o w a ­
na do samodzielnego prowadzenia, sk le ­
pu z kauc ja  w zg l zabezpieczeniem. \v ia
cłomość w a d m i n i s t r a c j i .  .
P O T R Z E B N A  dziewczyna p rzychodn ia , 
znaiaca dobrze reperację. Zgłoszenia Ma

cbow sk'f*go 2-e m . <1 godz 3— 5 popoł 
P O T R Z E B N A  pan ienka  do o ,vocarn i. po 
m ocy w domu. K a u c ja  — poręczenie. N a-
rn tow jeza  34._____________________________
P O T R Z E B N Y  sub jek t do ss lepu  ko lo n ia ! 
r.o - spożywczego. Sosnowiec, P iłsu d sk ie
go lii.___________________________ ________
p o t r z e b n y  agent do sprzedaży now o­
ści W iadom ość Sosnowiec, M a łaehow -
sk i ego 14.    _ _ _ _ _
P O T R Z E B N Y  cze ladn ik  s to la rs k i na me 
b le  kuchenne. Sosnowiec, W arszaw ska 6
v. a rsz tn( s to la rs k i_________________
P O T R Z E B N Y  uczeń do w a rsz ta tu  rzeźn i 
ezo-w edlin ianskiego. R om an Jm ętek, M a
fobodzka 1 188. __________________
POTRZF.RN A p rzys to jn a  ke lnerka . W y ­
m agana k a u c ia  lu b  re fe renc je . .W iado­
mość a d m in is tra c ja  Będzin______________
P O T R Z E B N A  zdolna kelnerka,. Sosno­
w c e . 1 M a ja  14 B a r „S ilesia*.

KUPNO I  SPRZEDAŻ

D O  s p r  rd a n ia  ta n io  ra d  m p sra t d w ó jka  
do w iększych p o k o ii. Sosnowiec, M a łacho
w«kiego 22. Sziezęrba.____________________
S P R Z E D A M  zaraz ta n io  dom ren tow y , 
b lisko  p rzys ta n ku  tra m w a jow ego ! W in d o
mość „ E x p r e s " .  _
S P R Z E D A M  trem o z szafką, łóżko m -ta  
low e z w id o ka m i. Sosnowiec, Ż erom skie -
go 5 m. 1 0 .  _ _  ______ _
M  tS Z Y N Y  do szycia ja k  now e: mereż- 
ka i ka  250 zł., S ingera  dam ska 100 zł., zr. 
p e łn ie  nowe R astgascra 160 z ł ,  Omlega 
145 zł. O derberg, Sosnowiec, 3-go M a ja  
11-a 26.________ •  - "

„BtaSy Tydzień"
w M agazyn ie  B la w a tn v m

M. KĘPIŃSKI 
Będzin, Kołłątaja 36

Już rozpoczęto ta n ią  sprzedaż b ia łych
 tow arów    ____

M A S Z Y N Y  do p isa n ia  nowe, używ ane 
gw aran tow ane  - o k a z y jn ie  sprzeda je  „R e 
rnont", K a tow ice , D w orcow a 18.

Mióa
p ra w d z iw y  lip c o w y  i k resow y w f irm ie  
, K O Z IO Ł K O M ' i J E D R Y C Z E K "  W  SD. 
S N O W C II, 3-go M A J A  21, T E L . <>15l i k -  
D O M  do sprzedania w  Sosnowcu 22 u b iita  
cje, duże podwórze, eona 18 000 zł. W iano 
mość P a lim ą k a  8 p u łk  ula,nów K ra k ó w  1. 
O K A Z Y J N IE  sprzedam  dom d w u p ię tro ­
w y  w ra z  ze sklepem  spożyw czym  Joze- 
fów  u l. G łów na  N r . 1.
W  A L C E  700/300 z a u tm a tem  o ka zy jn ie  tio 
sp rzdan ia . W iadom ość B ia ło c e rk ie w s k ,
Będzin  3-go M a ja  9______________________
Z P O W O D U  w y ja z d u  sprzedam  buduę 
w dob rym  punkcie . W iadom ość w a d m i­
n is tra c ji._________________________________ .
M A S Z Y N Ę  do szycia, gabm etow ą now a 
tapczan, kozetkę, pa te fon , urządzenie 
sklepowe ta n io  sprzedam . Sosnowiec, Na
ru ło w icza 6, H adra.   ______ _ _ _
S P R Z E D A M  sklep  ta n io  z p ' w pdu  o trz y  
m ainia posady p a ń s tw ow e j W iadpinosC
l ih a  „E xpresu** Będzin .__________________
S P R Z E D A M  dw ie  n ie ruchom ośc i w_ N iw  
ce. W iadom ość P a u lin a  Gwóźdź, N iw k a ,
K rę ta  2.    ___
K U P IĘ  plae budow lany . Sosnowiec, P o ­
goń, M odrze jów . O fe r ty : A d m in is tra c ja
pod „F ro n to w y " .  - - i
S P R Z E D A M  m aszynę kraw iecką. i da in - 
ską bębenkową. Sosnowice, M 'jo w . t  10
m  8.____________  _ _ _ _ _ _ _ _ _
K A S Ę  „N a tio n a l"  ku p ię  zaraz. O fe rty  
upraszam  z podaniem  n u m e ru  k a ry  i  ce­
n y : Leon  M u s ia ł. K a tó w  r e .  Fecztowa 8. 
S P R Z E D A M  m aszyny S inger a k ra w ie c ­
k ie , kam asznicze, w  d o b rym  stan ie . F lo -
n a ń s k a  15, T w a rdow icz ._________ _ ______
S P R Z E D A M  m aszynę do -życ ia  S ingera 
ła n io  bębenkową, cźółenkovYą 40 zt Jęzor
Ceb ra L ___________________________________
W Y J E Ż D Ż A M  do w o jska  sprzedam 
zak ład  frv z ie v s k i. G zic iiow ska 18. Rędzin
O K A Z Y J N A  w ysprzedaż resz ty  n a k ładu  
p o ra d n ika  praw niczego „W zo ry  p iósb, po 
dań, skarg , odw ołań do w szys tk ich  w ładz 
urzędew** — s tron ie  410, ty lk o  z ł 2.50. — 
Odsprzedaw cy poszuk iw an i. Zg łoszen ia  
p iśm ienne  „E x p re s  Z a g l."  D ąbrow a pod
.-Poradnik*. _______ ____________________
K U P IĘ  m a ły  dom lu b  plac. Podać cenę 
W iadom ość „E x p re s  Z a g łę b ia " D ąbrow a 
P L A C  budow lany ko rzys tn ie  do sprzeda 
n ia  z pow odu w yjazdu . A d r. Będzin, Gór
nicza 83, A d a m s k i.      .
S P R Z E D A M  pom py ssąco - tłoczące i  
zw yczajne, m aszynę cło w ody sodowej.
Ząbkow ice, Szosowa 32 sklep,___________
N O W Y  dom  do sprzedan ia  4̂  ub ikac je  
oglądać można w tyg o d n iu . W iadom ość:
Książęca 26. i _ _ _ _____■
Z P O W O D U  śm ie rc i w ła ś c ic ie lk i, je s t ho  
sprzedan ia  sk lep spożywczy egzys tu jący  
od k ilk u n a s tu  la t  W iadom ość w a d m in i­
s tra c ji.____________________________________
DO sprzedan ia  ra d io  3-oh lam pow e za
ftp  zt M o n iu szk i 10 O rło w sk i_____________
S P R Z E D A M  m aszynę do ludów  _ na 12 
l i t r ó w  z rozpędow ym  ko łem . W iadom ość
O rla  cu k ie rn ia  „R o m a " ___ ______________
O D D Z IE R Ż A W IĘ  sk lep  "w . d o b rym  
punkc ie  z urządzeniem , p ro d u k c ją  i  w y ­
ro b io n ą  k lie n te lę , lu b  p rz y jm ą  w sp ó ln ika  
lu b  w spó ln iczkę. W iadom ość w a d m in i-
s* ra c ji. _________________________________
S K Ł A D  paszy do sprzedan ia  oraz m a­
g ie l W iadom ość w  a d m in is tra c ji E x p re - 
s u -     __

CRomany Nowoczesne
tapczany, koze tk i, m atorace, s ia tk i, ceny 
n isk ie , w a ru n k i dogodne. Tom czyk, So
■ nu a ice . ł  M atą 14. te l. 63105________ _____
S A M O C H Ó D  m a rk i „R enau lt* m ona s ix  
na chodzie 600 z ł sprzedam . W iadom ość: 
garażo, W arszaw ska 6 . ___ __ _________

~ E N C Y K L O P E D J A
T rz a s k i w 5 tom ach o ka zy jn ie  ta n io  sprze 
da K s ię g a rn ia  „P o lon ia** Sosnowiec, H a ­
le „Rozwoju**. T e l 6-15-86. ____________

K SIĄ ŻK I
używ ane od doi os łych nabyw a  K s ię g a r­
n ia  „P o lo n ia "  Sosnowiec, Ha>e „R ozw oju*

n

*

Uchroni Cię od przeziębienia 
szklanka gorącej  herbaty

E lektrow n ia  Okręgowa
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A.

ŁL

p -

Z P O W O D U  zm ia n y  in te resu  sprzedam
skiep Sosnowiec 1-go M a ja  17.___________
S K L E P  spożywczy do sprzedania Dą-
hrow a, N a ru to w icza  3 2 ________ ________
H A R M O N IE  m ale i  s to liczkow e sprze- 
dam. D ąbrow a, Szopena 9, Jan  W ó jc ik . 
O K A Z Y J N IE  dom do sprzedania  i p lac 
28 p rę tów  d o b ry  p u n k t. Cena ','.500 zł. Za-
gćrze, K ęna  17. ______________________
S P R Z E D A M  budkę spożywczą. W iado-
m uść: Pogoń, B ra cka  3 m. n i .  1.________
H A R M O N IĘ  dobrą s tonkow ą  t i rm y  K u ­
p k a  sprzedam . Cena przystępna, B ędz iń -
ska 27, K w iec ień _________________________ _
S K L E P  ro g o w y  do w yn a ję c ia  z m ieszka-
n iem , P iłsudsk iego  61, Sosnowiec._______
S P R Z E D A M  m eble kuchenne i łóżka ma
h m io w e  W iadom ość te le fon  61725.______
DOMEK now y. a lbo pole sprzedam. W ia  
dom o/ć C ze ladz-P iaski, Żerom skiego % 
D O M  n o w y  czynszowy, dw a p ię tra  (ze­
szłoroczny), skanaGzowany, so lid  uv, spr*e 
dam oraz place < p rz y  K ró le w s k ie j 136 prę 
tów  w  ca łości lu b  częściowo. M o n iu szk i
2-a, wdaśniciel.___________________________ .
P A M IĘ T A J , żo n a jta n ie j kup isz a r ty k u ­
ły  apteczne, kosm etyczne ty lk o  w sk ła1.  
dzie ap tecznym  D ancyg ie ra , B ędz in , M a­
łachow skiego 34 Fo leea gw a ra n to w a n y
k re m  od p iegów , u lem , pryszczy._______
Z P O W O D U  choroby sprzedam pare ko­
n i z ca łą uprzęba i b ta ia  pracą Będzin,
B rzozow ice, ul- W ie js k a  8.______________
S Z A F Ę , łóżka, s tó ł, kredens, trem o, ze­
g a r s to jący , maszynę sprzedam  Sosno. 
w iec . F io r ia ń s k a 11 m. 6. ____________

Meble
szafy, łóżka, kredensy, o tom any, koze tk i 
oraz całe pokoje, ceny n is k ie  Ż™ go tów ­
kę  i  na ra ty  Sosnowiec, N owcpcgońska
L  19 T O M C Z Y K .____________________ __
S K Ł A D  w ódek sprzedam w ce n tru m  m ia  
■ua bardzo dobize p rospe ru jący . W iado -
meść „E xp re s ". _________  .   -
S P R Z E D A M  okna m spektow e, agresty 
i  d re n y  studzienne. Sosnowiec, M a łachow  
akiego. fżelezióska. (ogród p rzy  H a łdach ). 
S P R Z E D A M  m aszynę bęoenkową. Cze­
ladź, N ow a K o lo n ia , dom S ztroch lica  
nr. 41, Szkoc.

I
M A T R Y M O N IA L N E

P A N IE  bogate  różnego w ie ku  poszukują 
ka n d yd a tó w  nat mężów. R udzki, K a lisz ,
K ościus7,ki 17 _
W D O W A  b londynka , posiadająca trochę  
g o tó w k i z b ra ku  zna jom ości pozna pana 
w  celu m a try m o n ia ln y m  O fe r ly  do E xp re
. u _w D ąbow ię  pod , B londynka ".________
C IIC E S Z  dobrze, ko rzys tn ie  d ysk re tn ie  
w y jść  za mąż, lu b  znaleść żonę napisz: 
S k rzyn ka  poczt. Będzin  136 ( In fo rm u je
zn aczkl p i ęćd ziesięciognoszowe)__________
K A W A L E R O W IE  28—52 la t, na s ta łych  
posadach, poszuku ją  ka ndyda tek  na żony 
K a lisz^  K ośc iuszk i 17 m 10

ZGUBIONE DOKUMENTY

A B R A M  F U K S B R U N E U  zg u L ił pasz­
p o rt zag ran iczny  w vd a n y  przez General­
ny K o n su la t R zeczypospo lite j w  G dań­
sku.
L U D W IK  M IC H A L C Z Y K  z g u n il ks ią - 
zcezkę w o jskow ą w ydaną  przez P. K  U-
w Z a w ie rc iu____________________________
S Z W A JG E R  B E N D E I  un iew ażn ia  zgu­
b io n y  dowód osob isty w yd a n y  w  Bedzi-
n ie !______________________ _ _ _
E D W A R D  W Ę G R Z Y N  z g u b ił dc w ód o- 
seb is ty  i  ks iążkę w o jskow ą, wydana 
nrzez P. K . U . Sosnowiec, k tó rą  się un ie -
Y\ra7Dia.
JÓ Z E F  M IS Z T A L  zg u b ił le g ity m a c ję  
bezrobocia w ydaną  p rzez Fundusz P ra ­
cy Sosnowiec.

Tanio, solidnie, szybko
w yko n u je  

U Y S O W N IA ,  P L I S O W N I A  
p . f . :  „ H A F T A "

Sosnowiec, M a łachow skiego 2-e, te le fon 
62.983 w szelk ie  h a fty , m ereżki, end low a i 
n ie, p lisowainie o lek fr., dekatyzow anie. 
a p lika c je , d z iu rk i i  t. d  ezab.ony do ha l 
lu  w w ie lk im  wyborze.

N u m e r ak t. I .  K m  1453/36.

Obwieszczenie
O L IC Y T A C J I NTERUCHOMÓŚCI.

K o m o rn ik  Sądu G rodzkiego w Sosnow 
cu, re w iru  I-go  F e lik s  Zemanek, uiaąący 
kance larię  w Sosnowcu, u l S ienkiew icza 
N r  8 na podstaw ie a rt. 676 i  679 k. p. c, 
podaje  do pu b liczn e j w iaoom ości, że dn. 
8 k w ie tn ia  1937 r. o godz. 11 w Sądzie 
Grodzk w  Sosnowcu odbędzie się sprze­
daż w drodze publicznego p rze ta rgu  na- 
’ eżącej do d łu żn ika  M a ria n a  G rusa n ie ­
ruchom ości m ie js k ie j,  sk łada jące j się z 
p lacu  o pow ie rzchn i 82 prętów  k w a d r„ 
c z y li 1530 m e tr. k w a d i., po łożonej w  So­
snowcu p rzy  u lic y  M on iuszk i, m a jące j u- 
rządzona księgę h ipoteczną N r h ip . 56 w 
W ydz. H ipo tecznym  w  Sosuov^cu.

N ioruchom ość oszacowana została na 
sumę zl. 18000, cena zaś w yw o łan ia  w y­
nosi zł. 13.500.

P rzys tę p u ją cy  do p rze ta rgu  obow iąza­
ny  je s t złożyć rę k o jm ię  w wysokości 
zł 1800. , .

R ęko jm ię  na leży złożyć w gotow iźm e 
albo w ta k ic h  pap ierach w a r to ’c iow yck 
bądź książeczkach w k ładkow ych  in s ty tu -  
c y j, w  k tó ry c h  w o lno  umieszczać fu n d u ­
sze m a ło le tn ich . P a p ie ry  w artościow e 
p rzy ję te  będą w  w avt,ości trzech czw ar­
tych  części ceny g ie łdow e j. P rz y  l ic y ta ­
c ji beda zachowane ustawowe w a ru n ­
k i lic y ta c y jn e , o i le  dodatkow em  pubPez- 
nem obwieszczeniem nie będą podane do 
w iadom ości w a ru n k i odmienne. — P raw a 
osób trzec ich  n ie  beda przeszkoda -lo l i ­
c y ta c ji i przysądzenia w łasności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, je że li osol v  te 
nrzed rozpoczęciem p rze ta rg u  n ie  złożą 
dowodu, że w n io s ły  po w ó d ltw o  o zw o l­
n ien ie  n ieruchom ości lu b  ie i części od eg 
zekneji i że uzyska ły  p o s ta n o w ie n i w łaś 
oiwego sądu, nakazujące zawieszenie ogze 
ku e ii.

W  c iągu osta tn ich  dw uch tygodn i nrzed 
H cvtac ia  w o lno  oglądać n ieruchom ości w  
dn i powszednie od godz iny 8 do 18. ak ta  
zaś postępowań: *> f gzek” cśinegO m ożna 
p rzeg lądać w  s a d 'ie  gTodzkim  w Sosnow
C U , u l. E ; , i ń s k ie i r r )  U p .  31

K o m o rn ik  ' - )  F . Z E M A N E K .
Dnle_ 12 lu tego  1937 r

p D T n e

P E N S JO N A T  ..Zdrwoie'* K s. _ IIu v v m  w 
Ząbkow icach. B as iu la  5, ra tu je  zdrow ie : 
d ic^.. z io ła m i, ka n ie la m i starszveh i dzic 
ci. D la  dzieci szko lnvch nomoe w nauce 
i opieka, na m iejscu le k a rk a  i  nęnoz jc ie . 

czyunv zimQ i  lu tcn i. cena od (5 do
■/.lotveh d z ie n n ie .  ________________
B IU R O - P isa n ia  Podań de W ładz A d m i­
n is tra c y jn y c h . n rzcn isvw an ia  ma«zvnowe 
K A R O L A  S T A N K IE W IC Z A  w Sosnow­
cu. u l. 3 M a ia  18 m 1 i n .y  dw orcu ko- 
]( iinw vm  ohok p rzys tanku  antebnsow cgo. 
F O R T E P IA N Y , p ia n in a  nap raw ia  sf ro i 
fachow iec. Sosnowiec, M ariacka . 9, te le­
fon ROft-73. ________________________
Z A  d łu g i żonv mc je j M ith a l in y  E rv c z - 
ka  nie odnow iadom  i n łac ic  n!c będę.— 
M a rc in  E lą  n i eona 16. ____ _

Biuro BisVuii nolafi
do w ładz sadowych i  a d m in is tra c y  inych 
uraz przep isyw ać na m ««zvnic E. L W Ó W  
*iK IE G O , Sosnowiec, W arszaw ska 6, T-e 
p ię tro .

Drukowano tarbą rotacyjną fabryki tarb drukarskich „Pigment** w Warszawie, Sn. Akc.
Wydawca: B e le n a  M o n s io rska . —  R 3d. naczelny: K, Cwlerk. — Druk. „blspres Zagłębia'* Sosnowiec. Teatralna 1-a. — Red odp.: Tadeusz Llpsni.



Z D A R Z E N I A  I L U D Z I E
Trockiści z czasów rew olucji£s££i

Gdy świai. z napięciem  i uw agą cb 
serwował m oskiewski proces „trocki­
stów", gdy ze zdumieniem czytał, jak 
najw ybitn iejszych  dotąd wodzów os­
karżono o zdradę i szpiegostwo — z 
nieubłaganą konsekwencją nasunęła 
się analogia historyczna. N iezapizer*zc 
na praw dą jest, że historia się pow ta­
rza. Albowiem proce,? „trockistów" w 
Moskwie nie zaczął się w roku liM7. 
Jego  początek datu je się z okresu 
przed 140 laty.

W nocy 11 germ inala (1 kw ietnia 
] 793 roku P aryż , objęty płom ieniam i 
rewolucji, wstrząśnięty został rnezwy 
Idą wieśma. T ej nocy na cbutek zarzą 
dzenia praw ej ręki dyktatora Robes- 
pierre'a — S nin t-JiM a, aresztow ana 
najw ybitniejszych przywódców rucr.u 
rewolucyjnego — Dantona, Kam ila 
Desmoulinsa, Lacroix i Phelipeaux.

Wieść o tym  lotem błyskaw icy obie 
g ła  cały Paryż. — Lud paryski byl 
w strząśnięty . Nikt nie mógł uwierzyć 
aby ludzie, z którymi byt związany 
ruch rewolucyjny, mogli popełnić czy 
ny, w ym agającej takiej reakcji.

Tego samego dnia do ;K on went u 
przybył niespodziewanie nohe?pierre. 
Członkowie K onw entu, przerażeni, 
w strząśnięci, znajdowali się av kom­
plecie na  sali obrad, gdy na trybunie 
stanał dyktator. Groźnie brzmiała je ­
go mowa historyczna:

— Wielu ludzi myśli, że z imieniem  
Dantona wiu-;ą się jakiekolwiek przy 
wileje. Wielu ludzi zdumionych jest 
z powodu aresztowania jego toi 
szy. Ale zapamiętajcie sobie, że rewo 
Incja nie nznaej żadnych przywilejów  
nie może toh*ować żadnych bożków. 
Tymbardziej bożków fałszywych. A 
Danton jest właśnie takim faszywym  
Iłogiem. Zapamiętajcie sobie, Danton, 
ten sam Danton, który znajduje się 
obecnie we władzy sądu rewolucyjne­
go, zdradzi? sprawę rewolucji. Czym­
że jest on lepszy od Lafayette‘a, B r.s 
so ta, Fabrc‘a i innych zdrajców? 
Wrogom rewolucji, wrogom Franc d 
chciał on sprzedać swój naród, swoj 
kraj i wolność.

W tym momencie na trybunie s ta ­
nął obok Rubespierra SairP-Just- —

Historia się powtarza
Historyczny poprzednik prokuratora 
W yszyńskiego wygłosd mowę oskarży 
cielską. Mówił o tym , ze Danton był 
kłamcą i sprzedawczykiem.

— Chciał sprzedać rewolucję—wo­
łał Saint-Just — początkowo Mira- 
beau, później partii orleańskiej, żyron 
dystom. Danton prowadził pertrakia- 
cje z partią, która dąży do zniwecze­
nia wszystkich zdobyczy rewolucji i 
restauracji tronu Ludwika X V II. Ah' 
nietyłko to uczynił Danton, ale naw»ą 
zał on stosunki z przedstawicielami 
państw zagranicznych, z wrogami 
Francji i za eenę rozbioru Francji 
chciał realizować swoje nikczemne 
cele

Następnego dnia Paryż zosb 1 za 
sypany ulotkami, w których opisyw a­
no szczegółowo „zbrodnie'' D antona i 
towarzyszy. Tekst jednej z takich u- 
lotek przytacza znakomity historyk 
fiancuski A. Tliiers w swoim dziele 
,H istoria rewolucji fiancuskiej".

— „Rozgromimy i zniszczymy po 
dłych ludzi, którzy oszukiwali na/ id 
i rewolucję, Zerwiemy z nich maski.

w®

VJ§8.

' L - .

ale na tym nie koniec. Nie oni jedn*. 
muszą odpowiadać za zdradę. Ujaw­
nimy wrogów narodu, rewolucji i 
Francji. Zdrajców' czeka śmierć. To 
jedyna, zasłużona, sprawiedliwa kara.

Dziwne wrażenie w yw ierają te sio 
wa, skierowane przeciwko najbardziej 
zdawałoby się zasłużonym wodzon 
rewolucji. A wrażenie to pofęguje się. 
tedy czytamy, co pisze o „trockistach 
prasa sowiecka:

— Zerwaliśmy maskę — pisała 
„Prawda" — a pod tą maską ujawni 
liśm y pysk zwierzęcia faszystowskie­
go. Oni (członkowie „równoległego 
centrum" przyp. red.) marzyli <> tym, 
aby restaurować kapitalizm. Nie za 
wahali się prowadzić rokowTań z zag/a  
nicznymi faszystami, wiedząc, że w re 
zultacie tych rokowań ma nastąpić 
rozbiór ZSRR. Bydło troekistowskń 
zasłużyło tylko na śmierć. Oto iedyna 
sprawiedliwa kara".

Niewidzialne nici łączą rewolucyj 
ny trybunał S a in t-Ju?ta  i Robespier 
rn i trybuna! wojenny Jeżowa, .vy- 
szyńskiego i Stalina.

W  związku z w ystaw ą rolniczą, u /z ą d z m ą  ostatn io  w  BerHnfe pokazano
m. in. wzorową olKirę. _______

Fantastyczna k a r i e r a k o m p o z y t o r a

Hi "'JmA i -
Medcl pamuitkowy, jaki wybity zosta 
nie przez mennicę angielską z ty lu łi  

koronacji króla Jerzego VI.

Ile radiostacyj
PR A C U JE NA Ś W IECIE.

Ja k  podają ostatn io  fachowe orga 
ny, zajm ujące się radiotechniką, na 

całym świecie pracuje ogółem około 
35.700 rad iostacyj. N atu ra ln ie  najw ię 
ksza ilość rad iostacy j, bo aż 28.000 
p racu je  w kom unikacji okrętow ej i 
lotniczej, zbudowanych w portach  i 
lotniskach, czy też  wm ontowanych na 
sta tkach  i samolotach. N atom iast s+o 
cyj. k tóre nadają  w łasne program y 
lub  też w ysy łają  i odbierają wmdom 
ści, jako  stac je  odbiorczo-nadawcze— 
istn ie je  7.700.

Nic umie grać i nic zna nut
Irv ing  Berlin, twórca lirycznych 

przebojów muzyeznvcb, któro zdobyły 
św iat, a  jem u przynoszą pół miliona 
dolarów rocznego dochodu, 

nic zna nawet nut i nie umie grac. 
Lważa on jednak, żę każdy człowiek 
ma w głowie melodię, którą nie św ia­
domie nuci czy to w wannie, czy w 
oczekiwaniu pociągu, czy u fryzjera. 
Tylko, że nieliczni zdają sobie z tego 
sprawę.

K arie ra  tego najsłynniejszego z 
kompozytorów przebojowych  ̂ rozpo­
częła się dosłownie... w wannie. Peł­
niąc funkcję kelnera w małej kaw ia­
rence dzielnicy chińskiej Nowego J  »r 
ku. nucił podczas obsługiw ania gości 
melodię, które w padły mu do głowy 
rano podczas kąpieli.N ie wiedział czy 
i,o są szlagiery już znane, czy też me- 
l.-die w łasne. Orientował się ty lkg^zo  
orzy n u eon hi praca idzie mu raźniej. 
Inną melodię śpiewał .podając kawę. 
e inną przy herbacie. Personel kuchni 
słysząc zbliżającego sie Tryingr w ie­
dział już z gc-ry, czy zamówią kawę. 
czy herbatę — podług ry tm u jego nu 
cenią. Z czasem Trying Berlin aw an­
sował na śpiewaka kabaretow ego w

>1dzielnicy chińskiej i Bovery. M 
które dosłownie w ysypyw ał z rękawa 
uzdolniony p ian is ta  notował nutami 

Przebojowa m elodia do filmu „Pa 
nowie w cylindrach", która przynio­
sła kompozytorowi pół m iliona d d a ­
rów

powstała u fryzjera.
w chwili, gdy czekając na swą^ kolc j 
kęstudiował męski magazyn mód. Na 
dobrą spraw ę fryzjerowi należałaby 
się z tego tytułu tantiema...

II óm. cały św iat kulturalny obchodził 
100 rocznicę zgonu największego poe­
ty  rosyjskiego i jednego z najwięk­
szych poetów świata, Aleksandra Pu­

szkina.

Wzruszająca snbteliuść
pani hlpopotamowej

,W wielkim Ujeno Zoo w Tokio 
chluba zw ierzyńca kolosalny hi pop .» 
tam  „D aitaro" cierpiał od dłuższego 
czasu na ból zębów. N adm ierny przej 
rost kłów spraw iał biednemu zwierzę 
ciu tak dotkliw e cierpienia, że wresz­
cie zdecydowano się je  poddać specjał 
nej operacji. M ądry „D aitaro", jakby 

I rozum iał troskę dozorców o jego z d r o  
wie, poddał się z całym spokojem  cię-  
żkiej i bolesnej operacji, k tó ra  trw a ła  
45 m inut. P rzez cały czas, gdv „Dai- 
ta ro“ spiłowTywano kły, w ierna  jego 
m ałżonka ani na chwilę nie opuszcza 
ła  go, ku ogólnemu rozczuleniu opera ­
torów.

Londvn i Parvż liczą razem
TYLKO 23 M IESZKAŃCÓW .
O statnio am erykańskie kutry  stra< 

znicze dotarły  do jednej z wysp ! a ry  
fiku, na  której stw ierdziły istnienie 
m iast Londynu i Paryża M ias:a te 
zbudowano na m ałej wysepce Bożego 
Narodzenia w niewielkiej odległości 
od siebie. Każda z miejscowości p-.sia 
da jedną ulicę, wzdłuż której s: <ją 
sklecone pryir.ityw n e budynki

Bardzo mało kłopotu m iano ze spi 
sem ludności tych miast. Okazało się 
bowiem, ze
obie te stolice liczyły tylko 23 miesz 

kańcńw,
\ym więcej, żc zasadniczo wszyscy, 
mieszkają bądź to w Paryżu, bą D to 
w Londynie. Ta wędrówka zależ:, i 
jest od pory roku oraz od zajęć t cif 
mieszkańców. Londyn bowiem lezy w 
pośrodku tych tc e n ó w , gdzie po do j­
rzeniu
następują zbiory z 60.000 palm koko­

sowych,
Paryż natomiast i-‘sl centrem  orzm iy 
slowym, gdzn- p rzerab ia  się orzechy 
kokosowe. Do białych należy ty lin. ,i“d 
na rodzina, składająca się z 3 gb.w, 
reszta to  szczep Tam ician. Mie-r.Kiń- 
•v są bardzo dumni z nazw «*n»;oU 
miast, nie mając jednak  pretensji ca 
do m iana stolic.

C z y  zły humor męża
może być powodem do rozwodu

Kw estia hum oru pana domu, j a ­
kim niew ątpliw ie powinien być rr.ąż 
przynajm niej według powszechnie 
pizyjętych zasad wspólżweia m ałżeń­
skiego, znalazła sie ostatnio na w k a n  
dzie jednego z sądów paryskich 

Żona pewnego handlowca złezyłu 
prośbę o rozwód motywu iac ją  fan tern 
’••'eznośnego humoru, który  u mę.’J 
lej był szczególnie przykry. trzy  :."v-V 
w tygodniu- Nieszczęśliwa niew iasta 
wierdziła, iż nię może dłużej znosić 

kaprysów  meżin

Orzeczenie sądu paryskiego b i lo  
dopraw dy nacechowane nadsekw ań- 
skim hum orem . Skarga rozwodowa zo 
sta ła  oddalona z powodu ogólnego kry 
zysu gospodarczego. Poniew aż mąż 
jest handlowcem — brzm iało orzecze­
nie sędziego — zrozumiale jest, że w 
obecnych trudnych dla prowadź/mm 
interesów czasach, ma zły hum or M a 
więc praw o mieć trzy  razy na ty d /'c ń  
zły hum or, gdyż troszczy się o s p ra ­
wy związane ze wspólnym  dobrem



PRZEZ KOBIETY BO TRONU BUŁGARSKIEGO
•zamarł jeden z największych awanturników ub. wie^u

lutnikiem, był oczarowany jego oso- I ski, który zawiózł go do Stanów Zied 
Ust ością. noczonych.

"W Szanghaju zmarł medavno w 
domu starców „Armii Zbawienia14 Ni­
cola Toulouse Lautreo, jeden z naj­
większych awanturników 19-go wieku.

Było to w roku 1619.
Wojna rosyjsko - tr.rocka, zakoń­

czona niekorzystnym dla Turcji poko 
jem w San Stefano, 
dała Bułgarii pewną Polityczną samo 

dzielność
i niezależność od rządu konstantyno- 
polskiego.

W tym czasie zjawił się w  Sofii ja 
kiś młody, elegancki wężczyzaa, któ 
r,y w ciągu krótkiego czasu zdobył 
sympatię najlepszych kół stolicy buł- 
garii. Sympatię tę młodzieniec zaw­
dzięcza swemu pewnemu i śmiałemu 
zachowaniu się, jak i uprzedzającej 
grzeczności i uprzejmości, za pomocą 
której przede wszystkim zdobywał 
serca kobiece. Przedstawiał się w sz ę ­
dzie jako Nicola de Toulouse Lautric 
i twierdził, że
pochodzi ze starci francuskiej rodzi­

ny arystokratycznej.
W rzeczywistości był to młody oficer 
rosyjski, którego nazwisko brzmiało 
Mikołaj Sawin. Jako porucznik gwar­
dii, brał on udział w wojnie rosvjskc- 
tureckiej, poczym jednak podał się do 
dymisji, gdyż uważał, że urodzony 
'jest do czegoś lepszego, aniżeli do u- 
ciązliwej kariery wojskowej.

Z jaką pewnością i bezczelnością 
ten rosyjski awanturnik grał swoją 
rolę wynika z tego, że juz po kilku 
miesiącach gubernator rosyjski, rezy­
dujący w Sofii, dai mu poieceuio per­
traktowania z pewnym bankiem wie­
deńskim o pożyczkę państwową dla 
Bułgarii. 1 w ciągu 48 godzin 24-letni 
młodzieniec uzyskał dla Bułgarii po­
tyczkę w wysokości 20 milionów frau 

ków w zlocie.
To niezwykłe powodzenie i sympa 

Ba, którą obdarzała Sofia rzekomego 
arystokratę francuskiego, wywołała w 
Stolicy bułgarskiej ruch polityczny, 
który poważnie zupełnie myślał o tym 
by ofiarować cudzoziemcowi koronę 
cara bułgarskiego. W siedemdzicsią- 
Bułgarii z pod jarzma tureckiego, po- 
tych latach bowiem, po uwolnieniu 
Utyka bułgarska zajmowała się głów­
nie problemem proklamowania wła­
snego cara.

Nicoła de Toulouse Lautrec, uli, 
bieni«c narodu i faworyt kobiet, 
zgodził się na propozycję zostania 

carem.
Zdaniem jego jednak, mimo wszystko 
kroku takiego nie należało przedsię­
wziąć bez zgody sułtana tureckiego.— 
Ażeby uzyskać jego zgodę, chciał oso­
biście porozumieć się z Abdul Hami- 
dem.

Pertraktacje w tej sprawie zapo­
wiadały się jak najlepiej. Abdul Ha 
mid przyjął osobiście pretendenta do 
tronu bułgarskiego i, jak wszyscy lu­
dzie . którzy zetkneli się z tym awan-

„Komiśny chlebM
8R  \r> POWSTAŁA TA NAZWA?

iv.o.dy, kto służył w wojsku nie­
mieckim, czy austriackim, zapoznał 
tlę z terminalogią „fasowanego4 chic­
ha. Nazywano go w skrócie przetłuma 
ftzonym na język polski „korni ri:ia 
kicin44. Lecz nie wielu zadało sobie 
trud. abv sprawdzić, skąd wzięła sie 
ta żargonowa nazwa. Otóż okzuje się 
że sięga ona 1628 roku.

W tym czasie wojska Wallen ńeiun 
ruszyły na Meklemburgię, oddalając 
rię od swoich baz żywnościowych’. — 
Aby zabezpieczyć regularną dostawę 
chleba dla swoich żołnierzy powołał 
Wallenstein specjalne „chlebowe kn- 
misje44, t. zw. „Brotkommissionen'b —
' _ , Chleb, dostarczony przez te k 'mi­
sje) nazywano „kammissionsbrot44 Na 
żwa ta  przetrwała trzy wieki, wkra­
dając się do języka polskiego w p i 
staci jeszcze krótszej „komiśniakL

Głupi przypadek zakończył jednak 
w ostatniej cłiwili wszystkie marze­
nia rosyjsidego awanturnika. Pewier. 
fryzjer poznał w rzekomym arystokra 
cie francuskim

byłego rosyjskiego porucznika, 
którego golił już. kiedyś w Adriano 
( oiu. Nicoła proponował rnu wvsoku 
sumy pieniężne, je-li będzie milczał, 
gadatliwy golarz zdradził jednak ta 
jemnicę.

Awanturnik zwiał czemprędzej za­
granicę państwa i wrócił do Rosji. _
Wysłał jeszcze depeszę do Sofii z na­
stępującą lakoniczną wiadomością:

— „Nie mogę, niestety, wstąpić na 
tron...44

Mikołaj Sawicz chciał jednak ko­
niecznie^ odegrać rolę polityczną, Le­
dwo wrócił do Rosji, wszedł on w kon 
takt z kolami nihiiistyeznymi, które 
chciały obalić cara. Spisek został jod 
nak wykryły i Mikołaj wraz z wielo­
ma innymi nihilistami, 
wysłany zosta na banicję na S y l: - 

Pewnego dnia udało mu się uciec. 
Po uciążliwej drodze, którą, przebył 
pieszo, ścigany przez władze, dotarł 
on do Wladywostoku. Wyczerpany, 
wygłodzony, bez grosza w kieszeni’ 
zakradł się ort nocą na okręt japoń-

AiiieiyKti w tych czasach była j e ­
szcze krajem nieograniczonych m o żli­
wości. Di a takiego człowieka, jakim 
byl Mikołaj, me było rzeczą tnidną 
zbudować sobie tam egzystencję. Jego 
awanturnicza krew jeanak ciągle je­
szcze nie dawaia mu spokoju. Jako je 
den z pierwszych zameldował on się 
iia ochotnika dc korpusu ekspedycyj 
nego
po wybuchu wojny między Stanami 
Zjednoczonymi a Hiszpanią o Kube.
Wyróżnił on się bardzo podczas na ja ­
zdu na Santiago de Luba, przy czym 
jednak odniósł ciężkie rany.

Przez jakiś czas nie słyszano nic 
o rosyjskim awanturniku. Podczas o- 
statnich dwudziestu hit życia podró­
żował on po rwiecie, z jednego pań­
stwa do drugiego. Wygłaszał odczyt} 
o przygodach swego awanturniczego 
życia i
w ten sposób zarabiał na utrzymanie.
Kilka razy siedział także w więzieniu. 
W międzyczasie zestarzał się, ludzie 
przestali się nim interesować, a nędza 
dokuczała mu coraz bai dziej. Wresz­
cie uważał to za wielkie szczęście, że 
„Armia Zbawienia44 a v  Szanghaju 
wzięła go pod swą opiekę.

Tam umarł jako Sl-letni staruszek.

Niedźwiedź uratow ał życie 
człowiekowi

a sam musiał ucieKać przed 
ludźmi

W szpitalu Burnus Lake w Sta­
nach Zjednoczonych przebywa czło­
wiek, który niedźwiedziowi zawdzię­
cza uratowanie życia.

A rtur Grammon zajęty był w odlii 
dnej okolicv ścinaniem drzew przy 
czym uległ złamaniu nogi. Nieszezęri! 
wv założył sobie jak mógł prowiz-uy- 
czny opatrunek i zamierzał dawbc się 
do_ najbliższej miejscowości oddalonej
0 16 km. Czołgając się po ziemi od ra­
na do zmroku zdołał uj.se zaledwie 
f> km Wieczorem zaczął padać śnieg. 
Grammon szukając schronienia pi zed 
śnieżycą
wczołgał się do jamy w Iesie, zajmo­
wanej przez rocznego niedźwiedzim
Zwierzę widząc człowieka w nieszczę­
ściu nietyłko nie okazało mu nieprzy- 
jaźni, ale przeciwnie, ogrzewało go 
swym ciepłem. Następnego dnia nie­
szczęśliwy poczołgał się dalej. Niedź­
wiedź towarzyszył mu prz^z całą dro 
gę, odstraszając stada kujotów, kl *re 
krążyły stale dokoła ofiary tragiczne" 
go wvDadku. Wreszcie trzeciego dnia 
znaleźli dziwnych towarzyszy okolicz­
ni chłopi. Niedźwiedź na widok ludzi 
czmychnął do lasu. Grammoua wyczeg 
panego i zemdlałego przewieziono dj 
szpitala. Pierwszym pytaniem chore- 
go, gdy odzyskał przytomność było co 
się stało z niedźwiedziem, który ura­
tował mu życie. Na wieść, że zwierzę 
uciekło przed ludźmi do lasu 
chory popadł w melancholijną zadumę 
Tak, tak — westchnął smętnie, — Jzi-

1 zwierz uratował człowiekowi życie 
i sam musiał ratować swoje przed kto. 
wio, czy nie dzikszym człowiekiem.

 o-----

Otwarte drzwi haremu
Dzisiejsza kobieta turecko
Nowy rząd turecki, który śmiań. 

wypowiedział walkę przesądom i cieni 
nocie wyzwoli też kobietę turecką, da 
jąc jej pełne prawa obywatelskie. 
Dziś młode dziewczęta tureckie, któ­
rych matki, a raw et starsze siostry, 
żyły jeszcze „za ścianami życia*4, ma­
ją już prawo głosować przy wyborach' 
a  parlament zarezerwował dla nich 
20 miejsc. W pracy zarobkowej s ta ­
nęła kobieta turecka ramię w ramię 
z zarobkującym mężczyzną, jako rów­
na partnerka, a nieraz nawet jako nie 
bezpieczna współzawodniczka. Na ł a ­
wach uniwersyteckich zasiadły s tu ­
dentki. Kobiety praktykują już jako 
lekarki, adwokatki i nauczycielki. I 
nawet, o zgrozo! na scenach kabare­
tów w jaskrawym świetle ref lek to 
rów występują mniej lub więcej roze­
brane girlsy tureckie, choć 10 lat te ­
mu nie wolno tu było kobietom wycbo 
dzić na ulicę bez gęstej czarnej zasfu 
ny, ktra zazdrośnie kryła ich wdzięki' 
pirzed okiem każdego mężczyzny.

 m i -------

bęaą się golić
w  POWIETRZU.

W Santa Roza w Kalifornii rozpi­
sano niezwykło konkurs pilotów. T e­
matem konkursu było ogolenie się w 
powietrzu. Piloci będą musieli s ta r to ­
wać nieogoleni. Czynność te będą mu­
sieli wykonać w czasie lotu, lądując 
następnie w tym samym miejscu, 
którego startowali. Który wyląduje 
pierwszy, otrzyma nagrodę.
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PRZEZ USUWANIE KRZYWD 
SPOŁECZNYCH — DO JEDNO 
— SCI T SIŁY NAROKOWEJ

jedno bez drugiego n?e mogło się 
obejść.

Gdy ktoś z publiczności zbliżał się do 
klatki z lwem, suczka stawała groźnie 
na dwuch łapkach i gośnym szczeka­
niem usiłowała oddalić „niebezpie­
czeństwo44 grożące jej pupilkowi.

powieli w i m
» t .

na

\ \  najbliższych dniach rozpoczniemy druk doskonałej, oryginał 
polskiej powieści znanego autora — Zagfcjbianinu

Antoniego Hrama

„Upiorna noc miłości44
*°. h0W4(>M_‘ niezwykłe sensacyjna pełna powikłań, wynikłych .... 

i akcji .szpiegowskiej. Powieść czyta się ze stale wzrastającym zaintere 
sowaniem i z niesłabnącym uczuciem zadowolenia, dzięki bowiem lekkie­
mu i potoczystemu stylowi „UPIORNA NOC MIŁOŚCI44 ma niema/ą 
wartość literacką.

Nowa powieść będzie naprawdę miłą i porywającą lekturą dla liczne 
go grona naszych Czytelników.

Suczka w „obronie” Iwa
Macierzyński instynkt psa

Gangsterzy amerykańscy zeszli ca 
psy, tak przynajmniej twierdzi M. 
Hoover szef wydziału do walki z gan- 
gsterstwem. Nic w tym dziwnego. 
Dziwniejszy natomiast jest wypadek, 
w którym pies wystąpił w roli pory­
wacza dzieci, t, zw. kidnappera. W 
Niemczech półnoen. w miejscowości 
Stelle pod Syke, pewna mieszkanka 
zauważyła dużego psa, 
niosącego w pysku małe dwuletnie 

dziecko.
Pies wziął malca ostrożnie za suknie 
i uniósłszy łeb do góry dźwigał ten 
niezwykły, rozkrzyczany ciężar w nie 
wiadomym kierunku. Kobieta urado­
wała wystraszone dziecko z paszczy 
psa. Ciekawe jest pytanie, czym powo 
dowało się zwierzę uprowadzając dzie 
cko. Być może, że pies przyzwycza­
jony do przebywania z dziećmi czuł 
się w obowiązku zaopiekować się mai 
cem pozostawionym na ulicy. Zdarza 
ją się częste wypadki, że pies wystę­
puje w roli „niańki44, czuwa nad każ­
dym krokiem dziecka, ratując je nie­
raz z opresji. Znany jest np. fakt, że 
pies widząc malca nad brzegiem sta­
wu w obawie, by dziecku nie stało się 
coś złego,

chwytał je za suknię i odciągał w bi z 
pieczne miejsce.

Nie jest również wykluczone, że pies 
należał do gatunku tak zwanych zdzi 
czałych, to jest takich, w którycłi nie 
zupełnie zamarły pierwotne krwiożer 
cze instynkty, odziedziczone po dzi­
kich przodkach. W tym wypadku los 
dziecka byłby straszny. Pies po zawle 
ezeniu malca w bezpieczne miejsce 
byłby go nape w no rozszarpał.

Istnieje wreszcie jeszcze trzecia 
możliwość, że pies o wyjątkowo ła­
godnym charakterze, sam mając m a­
ło, zaopiekował się ludzką wprawdzie 
ale również małą bezbronną istotą, 
wyładowując w ten sposób swój i 

styiilet macierzyński.
Objawy instynktu macierzyńskie­

go w stosunku do przedstawicieli in ­
nych gatunków są u psów dość często
Wielki miłośnik i znawca zwierząt 
Hagenbeck opowiada, że suczka, któ­
rej oddano do wykarmienia maleńkie 
lwiątko.opiekowała się wyrosłym już 
synem pustyni i przebywała z rim  w 
jednej klatce. Zwierzęta tak się polu­
biły, że


